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Raklamy i Nekrologi 
bez oznaczania honorargum Redskcya uważa 


kedaktor lub jego zastępca przyjmują interesantów codziennie, 


wo ochrzężone nazwą fantastyczną z dodatkiem 
| długiego wzoru chemicznego, poparte szeregiem 
pochlebnych odezw mniej lub więcej znanych le- 
, karzy, czasem powag lekarskich! 

Zdawałoby się więc, że niepodobna wątpić 
o zgodnom z reklama pochodzeniu tych «nieoce- 
nionych» -środków, 1 cóż sięggkaznje, Rozbiory 
i badania chemików, speczatnie wyznaczonych 
dla sprawdzania fabrykacy) tego rodzaju prze- 
tworów, wykazały cały szereg falszerstw, pole- 
gających na tem, że albo środek reklamowany nie 
zawiera tych części składowych, które powinnyby 
zapewniać działanie, jakie lekarz ma na celu, 
albo składniki te w reklamie są w ilościach zna- 
cznie przesadzonych w stosunku np. 50 do 1, 
albo wreszcie specyfik, mający stanowić według 
reklamy jednolity związek chemiczny, przedsta- 
wią zwykłą mieszaninę ‘dwóch Inb więcej zna- 
nych tanich środków aptecznych. 

W referacie głównym, przedstawionym przez 
prof. Jaworskiego i doc. Mięsowicza na zjeździe 
internistów w Krakowie, przytoczóno wiele przy- 
kładów nadużyć i szalbierstw w wykonywaniu 
przetworów leczniczych różnych „instytutów che- 
micznych” zagranicznych. Dia nas wystarczy je- 
den typowy przyklad «monachijskiego zakładu me- 
dyczno-chemicznego, osławionego znanym „Fleisch- 
saft Puro*, środkiem, zachwalanym jako ewy- 
bitnie krwiotwórczy, wzmacniający i odżywia- 
jący.» Firma głosiła, że wyżej wymieniony prze- 
twór zawiera 33 proc. bialka mięsnego bydlęce- 
go i jeden słoik miał mieć wartość pożywną 2”/, 
klgr. mięsa. Reklamowano ilość wołów tuczonych, 
rocznie zużywanych na wyrób 
! Badanie zaś wykazało, że „Puro“ nie zawiera 
ani śladu bydlęcego białka mięsnego, ani hemo- 
globiny. Słoik tej mieszaniny z wyciągu zaprawy, 
pozostałej po wysalaniu mięsa, z domieszką biat- 
ka kurzego i kwasu borowego — ma wartość kil- 
kudziesięcin groszy, a sprzedawano go za prze» 
szło 10 złotych, 

Oto, w jaki sposób zagranica wyzyskuje ła- 
twowierność naszą, O tem powinni pamiętać 
szczególnie ci, którzy nieraz ciężko zapracowane 
ruble wydają na specyfik 
wej wartosci, a często szkodliwy, zamiast wydać 
grosze na świeżo przyrządzony w aptece swoj- 
skiej lek, działający skuteczniej i dający się la- 
two sprawdzić tak co do ilości, jako też i co do 
pochodzenia. 

Obowiązek szerzenia nienfności do partactwą 
i szalbierstwa zagranicznych fabryk leży prze» 
dewszystkiem na lekarzach, do których słusznie 


Ruberoid 


najlepszy materyal do krycia dachów oraz izolacyi bu- 
dynków od wód zaskórnych i wilgoci. Jedyny materyal | 
do krycia dachów żelazo<betonowych, strzech słomianych, 
starych dachów papowych. Dłagoletnia trwałość bez 
wszelkiej Konst rwacy spekty i cezmiki na żądanie. 

Jeneraina reprezentacya na Królestwo Polskie: Dr. 
Ludwik Zieliński, Warszawa, Mazowiecka 4, tel. 55-62, 
adres telegr. „Kabel*. Przedstawicielstwo w Łodzi: B-cia 
Zbijewscy, Przejazd 48, tel. 15-42. 421—25 


Znaomity środekk odzywozy 


KEFE K. ŻYCKIEGO 


polecą 


apteka W. DANIĘLECKIEGO. 


Łódź, Piotrkowska Na 130, tel. 12-93. 423r 


Dr. JELNICKI 


powrócił. 
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W sprawie nadużyć w fabrykach 
przetworów leczniczych. 


—— 


EO e 


W lipcu roku przeszłego uczestnicy- zjazdu 
internistów w Krakowie pctępili szalbierstwa i 
fałszerstwa, udowodnione naukowo, a popełniane 
w tak ważnej gałęzi przemysłu, jak w fabrykacii 
przetworów leczniczych. Jakkolwiek wyniki szcze - 
gółowych badań fabrykatów, spożywanych przez 
społeczeństwo cierpiące, były i omawiane i pu- 
blikowane, nie dosięgły, widać, owe sprawozda- 
nia tych warstw społecznych, które, zajęte wal 
ką o egzystencyę, nie mają sposobności dowia: 
wiadywać się, przeł czem przestrzegają pisma, 
czujne na dobro ogółu, i eo zalecają. 

A w tych warstwach właśnie daje się zau- 
ważyć największa uleglość wpływom reklamiar- | 
stwa zagranicznego. Niezbędnem więc jest częś- 
ciej powiadamiać czytający ogół o klamiiwości 
reklam wytwórców zagranicznych specyfików, 
środków „niezawodnych*, „skutecznych na różne | 
dolegliwości ludzkie”. | 

Któż ich nie zna? Wiele z nich ma ustaloną, | 
pochlebną opinię ogólu i są bardzo gorliwie zale- | 

! 


cane przez lekarzy: I jakże może być inaczej? 
Przetwory te są na pozór tak poważnie nauko- 


zagraniczny wątpli- | 


tego przetworu! | 


z wyjatkiem dmi świątecznych, od godziny 3 — 4-ej po południu. 


Osobowe, dorożki, elektrowozy, omni- 
busy, wozy ciężarowe i do rozwożenia 
towarów, łodzie motorowe. 


DAMEL KRAUSKAR 


WARSZAWA. 


wa; „Uie dajmy się użyć, jako narzędzia bez- 
wiedne, przez które wciska się szalbierstwo do 
medycyny wykonawczej i ją poniża. Nie bierzmy 
za dobrą monetę reklamy fabryk chemicznych, 
z których wiele spekuluje na wyzysk chorych i 
na obajątaacenie lekarzy. Pracujmy nad tem, aby 
dawny uryciwy polski przemysł aptekarski za- 
kwitł, w szalbrerczy SGyzysk śagianicy ustal. Nie 
dozwólmy, aby nasze apteki ge naśladowaty.* 


Dr. J. Caderski. 


——>———- 
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Nowa ustawa antypolska, 


Polska Agencya berlińska donosi: W spra 
wie nowej ustawy antypolskiej, mającej, ograni- 
czyć działalność polskich banków parcelacyjnych 
większość członków Kola polskiego wyraża opinię, 
że, jakkolwiek ustawa ta jest oddawna opraco- 
wana, wniesienie jej jeszcze w ciągu biezącej se- 
syi sejmu praskiego jest wykluczone, mimo wiel- 
ki nacisk hakatystów na rząd. 

Głównym motywem braku zdecydowania w tej. 
sprawie jest niepewnosć Bethmanna- Hoilwega, 
czy pozyska dlą tej ustawy większość w Sejmie, 
gdyż konserwatyści są dla niej nieprzychylnie 
usposobieni, Większość ich utrzymuje, że ta no- 
wa ustawa wzmocniłlaby w pierwszym rzędzie 
powołany niedawno do życia narodowo-liberalny 
„„Banernbund'',który stał się wielką orgańizacyą 
i zajął tak wrogie stanowisko przeciw większej 
posiadłości ziemskiej, że konserwatyści, we wła- 


'snym interesie, muszą dążyć do ograniczenia je- 


| I dlatego 


zwracał się w swoim czasie dr. Klęsk w te sło= ' 


go rozwoju. 

Interpelowany jeden z wybitnych agraryuszy 
powiedzial: „Polskie banki parcelacyjne utrwa- 
lają wprawdzie fundamenty polskiej idei narodo- 
wej, als przynajmniej nie dążą do ogrąniczenia 
naszego stanu posiadania; podczas gdy „Bauern= 
bund* ma na celu wyrugowanie nas z pola dzia- 
łalności nietylko ekonomicznej, ale i politecznej. 
właśnie, że ograniczenia działalności 
polskich banków parcelacyjnych rozszerzy i wzmo- 
eni tendencye „Bauerubundu* jesteśmy nowej 
ustawie przeciwni*. 


Nie łudźmy się. 


Pod takim tytułem „Dziennik Petershnrski* 
wydrukował artykuł w sprawie uchwalonej przez 


Bnmę państwową normy podatku od nierucho- 
mości. Powtarzamy go w całości. 

Po dość długich i burzliwych rozprawach 
Duma państwowa przyjąła w sobotę wniosek 
w sprawie norimy podatku od nieruchomości. Nie- 
jasuy, pelen niedomówień i blędnie zredagowany 
wniosek, może wyglądać jako trynmf Koła pol- 
skiego, zadośćuczynienie słusznym żądaniom po- 
laków. Jednakże.. nie ludźmy się! Pomijając 
już to, że ozeka nań jeszcze lzba wyższa, która 
zapewne nie zechce w Sprawie polskiej pójść 
wbrew wskazówkom min, finansów, sam wniosek 
nie daje żadnych realnych zdobyczy. Przede- 
wszystkiem zredagowany jest w ten sposób, iż 
żadne ciało prawodawcze nie mogłoby tego do- 
puścić. W l-ej częsci wniosku czytamy: norma 
6 proe. ustanawia się dla całego państwa z wy- 


ROZWOJ. — Czwartek, 


jątkiem osad Król. Polskiego, w drugiej części , 


zaś: „w Król. Polskiem podatek pobierany będzie 
do czasu wprowadzenia samorządu w rozmiarze 
10 proc.“ 

Październikowoy się tłumaczą, że zasadnicza 
sprzeczność istnieje dlatego, iż ta część, to ogól- 
na zasada, a druga — to praktyczne jej zastoso- 
wanie. Otóż o to właśnie chodzi, aby praktyka 
nie różniła się od teoryi. W teoryi istnieje prze” 
cież prawo z d. 4 marca, a w praktyce stosuje 
się do stowarzyszeń inoplemieńczych — ostatni 
cyrkularz ministra spraw wewnętrznych, 

Mniejsza jednak i o to; może to tylko błąd 
"redakcyjny, który poważniejszego znaczenia nie- 
ma. Cóż obiecuje sam wniosek? Oto, że kiedy 


| 


f 
| 


| 


| 


zostanie zaprowadzony zamorząd miejski, wówczas i 
norma podatku w Królestwie obniżoną będzie do ; 


6 proc. Ponieważ samorząd miejski już «wisi 
w powietrzu» od paru lat, mogłoby się zdawać, 
że poczekamy rok jeszcze i będziemy 21/, milio- 
ina rocznie oszczędząć. Ale to znów tylko złu- 
dzenie. Norma 6 proc. wprowadza się tylko na 
lata 1912 i 1913, poczem trzeba będzie sprawę 
zacząć ab ovo. Jednem slowem, przy największym 
nawet optymizmie <podarunkowi» październikow- 
ców nie można nadać prawie żadnego znaczenia. 
Najlepszym dowodem może być to, iż wielu wy- 
bitnych październikowców, jak ks. Teniszew, Sko- 


| 


|w granicach rdzennej Polski. 


b 1910 r. 


rz 


, Posłowie pol- 
tego podarunku 
nia zobowią: 


można się wszystkieg: 
sey nie ludzą się tó 
i wiedzą, że do nie 
zuje. 


„tiiepodległa 000 zyznir”. 


Z mrocznych głęt. psychiki rosyjskiej wy- 
rastają niekiedy pomysły tak przewrotne i jado- 
wite, że dla umysłów europejskich stają się 
wprost niepojętemi. Świeżo oto p. Mienszikow 
wystąpił w „Now. Wr.* z artykułem, w którym 
z całą bezceremonialnością zawodowego prowo 
katora podnosi kwestyę—niepodległości Polski. 


| 


„Najpiękniejszem marzeniem rosyjskiem—pi- | 


sze ten wybitny i wpływowy publicysta nadnew- 
ski—jest widzieć całą Słowiańszczyznę tak samo 


wolną i niepodległą, jak to jest z Bulgaryą. | 


Wszystkie narody rasy germańskiej i Iacińskiej 
korzystają z niezależności zupełnej. Tylko na- 
rody słowiańskie, z wyjątkiem Rosyi, Czarno- 
górza, Serbii i Bulgaryi, pozostają pod władzą 
obcą. 

„Bulgarya — czytamy dalej—dowiodła swego 
prawa do niepodleglości nietylko bohaterskiemi 


| powstaniami, ale również bardzo rozsądnem za- 


chowywaniem się w czasach pokojowych“. 

„Nie chcę nikomu narzucać swoich idei— 
oświadcza dalej p. Mienszikow—alłe dla mnie naj- 
bardziej popularną zasadą jest uczciwe rozgrani: 
czenie między narodami.. Dla Slowiańszczyzny 
rozpoczęłlaby się nowa i wielka era, gdyby za- 
kończony został spór rosyjsko-polski i gdyby 
obie narodowości słowiańskie zgodziły się na zli- 
kwidowanie swych zajść. Idzie o to, że dotych- 
czas istnieją dwa zabory, jednakowo niesprawie- 
dliwe: dawniejszy zabór polski w Galicyi rosyj- 
skiej i Rosyi zachodniej, oraz zabór rosyjski— 
Oba te zabory 


były zamachami bratobójczemni i występnemi, i, 


oba — zamiast podniesienia wielkości strony sil- 


| nej- stały się przyczynami upadku... 


ropadskij, Opoczinin i Antonow głosowali przeciw | 


temu wnioskowi, nie obwijając swych przekonań 
w bawelnę. j : 

Dwa miliony polskie jeszcze nie są uratowa- 
ne; nadzwyczaj ostrożnie trzeba przyjąć uchwa- 
lony wniosek, aby ten podarunek nie stal się 
puszką Pandory, t.j. mówiąc wyraźniej, aby paź- 
dziernikowcy za swoje podejrzane dobrodziejstwo 
nie zażądali jakiegoś <revange'u», w razie, gdy 
im będą potrzebne głosy polskie. Znając centrum, 


27) 


FERDYNAND HIBBERT: . 


SEWWA. 


Sceny z życia haitiańskiego. 
Przekład Wiktory} Tippenhauerowej. 


(Ciąg dalszy — patrz X 49). 


— To Mentor, kapitanie, dał świnię Fi- 
lipowi Augustowi — wołali, wskazując pira- 
midę pionków, zebraną przed Mentorem, 

— To bardzo dobrze, ale panowie nie- 
potrzebnie tak krzyczycie — zauważył suro- 
wo kapitan. ź 

Wtedy dopiero haitiańskie towarzystwo 
spostrzegło swe niewłaściwe zachowanie, 
ale, jak zwykle, zapóźno mówili sobie, że im 
się to więcej nie przytrańi, 


IV. 


Nazajutrz rano, w cztery dni po wyjeź- 
dzie z Saint Thomas, Rorotte, budząc się, u- 
czul silne kołysanie okrętu i przez okno do- 
strzegł, że morze było hardzo wzburzone. 
Ubral się, potykając, i dla wzmocnienia wy- 
pił kieliszek rumu, kiórego duży zapas za- 
brał z sobą, jak zresztą wszysey panowie, 
poczem poszedł na śniadanie. 

Zimno było i szaro, mgła otaczała okręt, 
a bałwany wpadały na pokład, splywając ja- 
ko piana sperlona. 

Na dole nie było jeszcze nikogo. Rorotie 


f 


W interesie ludzkości byloby znieść oba te 
zabory i przywrócić oba narody słowiańskie w ich 


granice -etnograficząg. -Nie jest to bynajmniej ! 


rzeczą niemożliwą. Korzyści dla Polski, a szcze- 


| gólnie, dla Rosyi, byłyby wprost nieocenione. Nie 


tracę nadziei, że dożyję tych czasów, kiedy ta 
prawda, dła mnie oczywista, stanie się dla wszyst- 
kich równie jasna". 

Tak pisze dziś p. Mienszikow, który zarów- 
no wczoraj pisal, jak i juiro napewno pisać bę- 
dzie wezwania do najokrniniejszej dalszej roz- 


wyszedł do fumoir'u i+ usiadl na pierwszym 
lepszym leżaku. 

Smutno mu było na duszy. Czyżby to zła 
pogoda działała tak na niego? Śledząc dym 
swego cygara, myślał najpierw o Matoucie, 


potem o Memenie. Melasie, Alainie, Caridzie ; 
i Ciceronie, wreszcie o samem Port-au-Prin- / 


ce, tem dziwnem mieście, które przy całem 
swem opuszczeniu i zaniedbaniu zdaje się 
posiadać treść jakąś. 

Potem wszystko znikło i jeden obraz za- 
jąl całą wyobraźnię senatora, obraz, nie 0- 
puszczający go nigdy. Zdawało mu się, że 
siedzi w olbrzymiej, a giorno iluminowanej 


sali teatralnej, a w jednej z lóż widniała po- , 


stać pani Daltony w stroju wieczorowym, 
w całej piękności drżących ramion i Szyi, 
oraz błyszczących, wilgotnych oczu; 


| urocza i zdumiona jego widokiem, przyzywa- 


ła go poruszeniem wachlarza. 
Wizya była tak ludząca, że Rorotte wy- 
ciągnął ręce i dopiero silne uderzenie po ra- 


į mieniu zbudziło go do rzeczywistości. 


Obejrzał się zdumiony i ujrzał przed so- 
bą kościstą twarz anglika o rudych fawory- 
tach. 

— „My long chair“ — wolal anglik, nie- 
zbyt delikatnie popychając Senę. 

— Czego pan chcesz? — pytał Rorotte, 
nie zdając sobie sprawy, iż to na fotelu tego 
anglika marzył tak słodko. 

— „Geeho! Gee!* — wołał syn Albionu. 

Niebo rozchmurzało się, słońce zabłysło. 
Na pomost wyszła panna Taran, cala różo- 
wa, w bereciku ezżerwonym; za nią omdle- 
wającym krokiem szła pani Duley, piękniej- 
sza, niż zawsze, z oczyma podsiniałemi, w Cý- 
linderku męzkim i jasnym kostyumie. 


stała. | 


l 
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prawy z bezbrounymi obecnie polakami. Umy- 
słowość i psychika najwybitniejszych publicystów 
syjskich mie odbiegła jeszcze daleko od cząsów 
[vana Grożnego... 
O 
W prasie rosyjskiej rozlegają Sią ostrzeżenia, ża 
należy unikać wszystkiego, co mogłoby pobudzić ani- 
musz wojowniczy Bulgaryi, gdyż otwarcie kryzysu bał- 
kahskiego w całym jego zakresie w chwili obecnej mo- 
głoby wyjść jedynie na szkodę Rosyi. 
Dz 


Gazety ateńskie donoszą, że Bulgarya mobilizuje 
w tajemnicy swoją armię I wysyła ciągle silne oddziały 
nad granicę turecką 

Prasa grecka zapatraje się bardzo pesymistycznie 
na obacną sytuacyg na Bałkanach i twierdzi, iż prowo- 
kacyjne zachowanie się Balgaryi musi doprowadzić do 
wybuchu wojny z Tarcyą. 

W Atenach potwierdzają również pogłoskę o tem, 
że rząd turecki wydał rozkaz zmobilizuwania wszyst- 
kich trzech europejskich korpusów armii tureckiej I prze- 
sunięcia wojsk ku granicy bulgarskiej I do MacedoniL 


z 


Czarna ospa szerzy się ogromnie w Prusach Za- 
chodnich. 


«m 


"Teherański korespondent „Timos'a* donosi, że cho= 
claż stosunki pomiędzy rządem perskim i rosyjskim s4 
dosyć dobre, w Persyi szerzy się z siłą żywiołową nie 
nawiść do Rosyi i rosyan.. Cała prasa perska zamie- 
szcza artykuły, w których, omawiając politykę rosyjską, 
ostrzega naród, żeby nie żywił zaufania do Rosyi, gdyż 
ona, wziąwszy Persję w swą opiekę, dąży do ugrantos 
wania w niej swej władzy. 

Jez) 


Korespondent „Times'a* donosi, że Dalaj Lama wy- 
słał do rządu rosyjskiego prośbę o wzięcie go pod opia- 
kę i obronę przeciwko uroszczeniom chlńskim  Wiado- 
mość tę przywiózł Dżordżijew, który przybgł do Pe- 
tersburga, zawiadomił o prośbie Dalaj Lamy rząd ro- 
syjski | oświadczył, że została ona wysłana przez spe- 
cyalnego kuryera, i nadejdzie za tydzień. 


R 


Według dziennika tureckiego „Tanin*, obaona wi- 
zyta króla Ferdynanda w Petersburgu będzie misła te 
nnstępstwa, że utrudni rozpoczęte rokowania rosyjsko- 
austryackie, Turcyę zaś zmusi do zbliżania się do Au» 
strył i do Niemiec. 

UR 


Jak donoszą z Petersburga, rewlzyn senatora Neu- 
hardta ma między Innemi za zadanie zbadać źródło fi- 
nansowe szkół prywatnych w Królestwie. 


Prawie wszyscy pasażerowie byli na po- 
kładzie, zanosząc się od śmiechu i przysłu- 
chując zajściu między Seną a anglikiem. 

— Why! I cóż teraz będzie? — wolal 
anglik. i 

— Czy chcesz pan mieć swoje krzesło? 

— Więc masz je f. „macaque salé (mal- 
po sołona)! — wołał, powstając, Rorotte. 

miech powstał ogólny, a Śmiejący się 
byli po stronie Seny, który podszedł tymcza- 
sem najspokojniej do pani Dufey i panny 
Nelly Taran. 

— Jesteście panie dzisiaj świeże, jak dwie 
róże — rzekł im z galanteryą. 

— A więc nie byłyśmy takie kiedyin- 
dziej? — odparła, śmiejąc się, panna Nelly. 

— Nie mówiłem tego. 

— Więc cóż pan mówił? 

— Mówię, żęście świeże, jak róże, wy- 
kreślam „dzisiaj“. 

— Na szczęście! — wtrąciła pani Dufey 
pobłażliwie. 

— Jesteś pan bardzo spostrzegawczy — 
ironicznie dorzuciła panna Nelly. 

— A, i pani to zauważyła? 

Mgła się rozproszyła, male, białe oblocz- 
ki zakrywały co chwila słońce, a morze 
mocno błękitne wyrzucało raz po raz spie- 
nioną falę; świeży powiew orzeźwiał po- 
wietrze, 

Na dalekim horyzoncie zarysowal się lek- 
ki pasek dymu... 

— Okręt, okręt! 

— Nie, to mgła! 

Wszystkie lornetki zwróciły się ku temu 
mikroskopijnemu punktowi, nikt nie mógł 
dojrzeć, co to bylo, 

(àd. e. n.). 
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W sprawie biura statystycznego. 


Wezoraj, o godz. 5-ej po poludniu, w lokalu 
przy ul. Benedykta N 8, odbyło się zebranie łódz- 


kiego komitetu giełdowego i komitetu handlu i. 
przemysłu wraz z zaproszonymi fabrykantami i przy | 


współudziale przybyłych z Petersburga delegatów 
rady zjazdów przedstawicieli przemysłu i handlu 
pp. A. Wolskiego i O. Hahna w sprawie zorgani- 
zowania biura statystycznego przemysłu włókni- 
stego w Państwie Rosyjskiem. 


Przewodniczył prezes komitetu giełdowego p. i 


Oskar Kindler. 


P. Wolski wyjaśniał znaczenie ścisłych da- | 


nych o ilości przerabianego włókna, o ilościach 
osiągniętych wytworów w oddzielnych gałęziach i 
okręgach. Nadmienił, że do wniosków praktycz- 
nych o stanie bieżącym rynku wyrobów włókni- 
stych i o najbliższych widokach tego olbrzymiego 
przemysłu dotąd żadnych danych liczbowych nikt 
nie zbierał, a jednak ulatwiłyby one fabrykantom 
oryentowanie się w sytuacyi. 


niki, a 
Dowodził dalej, że utworzenie statystyki przy 
radzie zjazdu jest najodpowiedniejsze ze względu 
na charakter instytucyi, mającej styczność z prze- 
mysłem calego Państwa. 


W sprawie tej czynione już były próby, mia- l 


nowicie rozesłano 848 kwestyonaryuszów do przed- 
siębiorstw bawełnianych. czystych i mieszanych, 
w celu określenia ilości zużywanej w Rosyi ba- 
wełny. Otrzymano jednak nieznaczną.liczbę od- 
powiedzi. 

Wobec tego rada byla zmaszona zaniechać 
myśli dostarczania fabrykantom danych liczbo- 
wych o zapasach towarów, rozmiarach wytwór- 
czości i t. p. 

Zupełny brak dauych o przemyśle bawelnia- 


nym w Polsce, a także i o największych przed- | 


siębiorstwach okręgów Państwa pozbawia radę i 
teraz możności ogłoszenia ostatecznych wyników. 

Nie zrażając się jednak dotychezasowemi re- 
zultatami, rada zjazdu postanowiła na nowo pod- 
jąć akeyę, 

Przybyliśmy tu, kończył swoje przemówienie 
p. Wolski wspólnie z p. Hahnem, aby zachęcić 
tutejszyeli przedstawicieli przemysłu do wzięcia 
udziału w zaprojektowanej przez radę pracy i pro- 
sic o wypowiedzenie się w tej sprawie i udziele- 


nie wskazówek, do których zastosujemy się chęt- ` 


nie. 


Przedstawiciel Tow. akc. wyrobów bawełnia- , 


nych K. Scheiblera. p. Mutman, wyraził obawy, 


ażeby ścisłe dane statystyczne, stanowiące tajem- . 


nicę każdego przedsiębiorstwa, nie stały się po- 
żądanzm materyałem dla konkurenta. 


Przedstawiciel Tow. ake. L K. Poznańskie- , 


go, p, Kaufman, zwrca uwagę, że lubo obawy 
są uzasadnione, można jednak zapobiedz temu, 
wysyłając żądane dane w ten sposób, ażeby biu- 
ro nie wiedziało, od jakiej firmy one pochodzą. 
Możnaby dla każdego okręgu zaprowadzić od- 
imiennego koloru koperty, np. dla łódzkiego nie- 
bieskie. 

Po ożywionej dyskusyj, w kiórej zabierali 
jeszcze głos pp. Getliehi, Osser, dr. J. Konie, 
Wolski, Hahn, Wścieklica i inni, przewodniczący 
poddał pod głosowanie wniosek, ezy.fabrykanci 
zgadzają się przesyłać dane statystyczne, uwzglę- 
dniając rozdział na okręgi i czy corocznie lub 
w terminach półrocznych. 

Jednomyslnie wyrażono zgodę dostarczać za 
pośrednictwem łódzkiego komitetu handla i prze- 
mysłu dane statystyczne w terminach 14 maja i 
14 listopada, przyczem komitet określać będzie 
ogólną ilość wrzecion i warsztatów wszystkich 
przedsiębiorstw okręgu łódzkiego. 

Mają być zbierane cyfry, dotyczące: 1) ba- 
welny rosyjskiej i zagranicznej (pozostałość z po- 
przedniego okresu, wyrobionej w pudaeh), 2) przę- 


dzy (pozostałość, wyrobiono, kupiono, spotrze- = 


bowato dò wlasnej tkałni lub dano do przerobienia 
innym osobom, sprzedano odbiorcom); 3) suro- 
wych tkanin (pozostałość, wyrobiono, kupiono, 
spotrzebowano we własnych lub obeych warszta- 
tach, sprzedano odbiureom=w arszynach i pu- 
dach); 4) tkanim wykończonych kolorowych i dru: 
kowanych (pozostałosc, wyrobiono, sprzedano— 
w arszynach i pudach); 5) nici i przędzy kręco- 
nej (pozostałośc, wyrobiono, sprzedano). Nadto 


Wspomniał, że za- | 
prowadzona statystyka żelazna daje pożądane wy- j 
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dane, dotyczące liczby robotników, zajętych w 
przedsiębiorstwach, sumy godzin roboczych w ty- 
| godniu | dni roboczych w okresie sprawozdaw- 
' czym. 
Łódzki komitet handlu i przemysłu zajmie 
się niezwłocznie rozesłaniem kwestyonarynsza do 
wszystkich firm okręgu łódzkiego. (a) 


Z SĄDÓW. 


Dnia 10 maja 1906 roku, o godz. 2 po po- 
ładnia, 29-letni Antoni Gawroński, 18-letni Win- 
| centy Podębski, 36 letni Marcin Cholewa, 37-le- 

tni Wojciech Surowiecki i 18-letni Józef Pietrzak, 
uzbrojeni w rewolwery i kije, wtargnęli do fa- 
bryki Heinzla i Kunitzera w Widzewie i pogróż 
kami zmusili robotników tej fabryki do zaprze 
stania pracy. i 
Z liczby wymienionych Gawroński i Podęb- 
' ski wysłańi są admiaistracyjnie. Pietrzak stracony 
wyrokiem sądu wojennego. 


darczyk. 

Sprawy powyższe rozpatrywał Il wydział 
karny sądu okręgowego piotrkowskiego, bawiący 
na kadencyi w Łodzi, przed którym stawali ja- 
, ko obwinieni Cholewa, Surowiecki i Podębski. 

Świadków wezwano 22. Większość twierdzi- 
ła, że Podębski i Cholewa zatrzymywali maszyny 


i nie pozwalali pracować, a Cholewa nawet gro- į 


ził rewolwerem. Surowiecki zaś uderzył robotni- 
ka Ciupińskiego, który chciał puścić w ruch pa- 
rową maszynę, jakoteż uderzył w plecy i popch- 
nął Zelichowskiego. lnni Świadkowie dowodzili, 
że Cholewa pracował wraz z nimi w fabryce przez 
dzień caly. 

Sąd po naradzie skazał obu oskarżonych pe 
1 miesiącn aresztu. 

Bronił adwokat przysięgły Hermanowski. 

— Tenże sąd rozważał wniesiona przez ror 
botnika Motylskiego, nastójkowego Teodozya Ma» 
zura, mieszkańca wsi Bieszawoczki, gub. wołyń- 
skiej, skargę, podług której, dnia 17 kwietnia 
1908 roku, da przechodzącego o godz. 4-ej rano 


| ulicą Rzgowską Motylskiego, podszedł pijany Ma- i 


zur i krzyknął „ręce do góry* i przystawiwszy 
rewolwer do piersi Motylskiego, powiedział „wiesz 
ty, że ja cię zabiję i dostanę za to 5 rubli na- 
grody“. M. wylękniony dał stójkowemu rubla. 
Mazur wziął rubla i kazał Motylskiemu odejść. 

j M. po powrocie do domu opowiedział żonie 
' o tem zajściu, a w parę dni, kiedy spotkał stój- 


kowego na ulicy kazał go aresztować i w cyr: | 


kule dowiedział się jego nazwiska, 


t krótkiej naradzie z braku dowodów uwolnił Ma- 
zura od odpowiedzialności. 


— W marcn 1909 roku, na stacji Zgierz 
kolei warszawsko wiedeńskiej, zginęła z magazy- 
nu pospiesznego paka towaru wełnianego nale- 
żącego do Lejbusia Rozenberga. Po uplywie pe- 

: wnego czasu dowiedziano się, że kradzież spełnił 
| stróż stacyjny, Wojciech Jaroszek, który podrto- 
i bionym kluczem otworzył magazyn i zabrał pakę 
z towarem Rozenberga, 
| dziony towar Dawidowi Berkowiezowi w Zgierzu 
a ten odstąpił go innym. Oskarżeni o kradzież 


i 
| i przechowywanie towaru skradzionego nie przy- 


— 


znali się do winy. 

Sad po przesłuchaniu szeregu świadków, ska- 
zał 29 letniego Wojciecha Jaroszka na pożba- 
wienie praw i przywilejów oraz 2 lata i 6 mie- 
sięcy rot aresztanckich — pozostałych zaś oskar- 

'żonych 22 letniego Henocha Blanka, 31 letniego 
Abrama Rorzyuka, 34 letniego Dawida Berko- 
wieza i żonę jego 29 letnią Zyslę Berkowicz po 
3 miesiące więzienia. 

— W początkach lipca r. z. policya, rewi- 
dując skład apteczny Szteina przy ulicy Brze- 
zińskiej Je 23 dla sprawdzenia ilości benzyny, 
wykryła potajemną aptekę. Na drzwiach na ko- 
rytarzu, byl umieszczony znak z napisem: „Aku- 
szerka Szeftel*- Pokój za temi drzwiami łączył 
się ze składem aptecznym i była w nim uczą- 
dzona kompletna apteka. Na półkach stały roz- 
maite trucizny, mikstury, a na gwoździu wisiało 
6 recept wydanych przez lekarzów, oprócz tego 
na stole stały wagi i rozmaite pigułki. 

Oskarżony o utrzymywanie potajemnej apte- 
kii siawiony przed Il wydziałem karnym sądu 


Tegoż dnia w fabryce był zabity niejaki Wło- ; 


Oskarżony nie przyznał się do winy. Sąd po | 


Jaroszek sprzedał skra- ! 


mz 
poj 


okręgowego piotrkowskiego Sztejn nie przyznal 
się do winy, objaśniając, że mając małe pomiesz 
czenie na sklad, by! zmuszony dobrać sąsiedn 
pokój i tam przechowywał trucizny. Recepty zuś 
były dla jego chorej żony i dziecka, 
Sąd po zbadaniu Świadków skazał Sztejna 
„na 100 rb. kary lub na miesiąć więzienia, także 
| polecił zamknąć potajemną aptekę, zabronić sprze- 
daży trucizny i moenodziałających środków, oraz 
skonfiskować medykamenty i oddać je do użytku 
szpitali. 
(b) 
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KALENDARZYK TERMINOWU 


IMIONA SŁOWIAŃSKIE. Dziś Pakosława Ju- 
tro Kazimierza. 

TEATR POLSKI (Cegielniana nr. 63) Dzlś „Le- 
karz na rozdrożu”, komedya w 4 aktach B. Shawa. Pa- 
czątek o godzinie 8 minut 15 wieczorem. 

— Jutro „Szczęście Frania“, komadys W. Perzyń- 
skiego. (Ceny zniżone). Początek o godzinia 8 minut 16 
wieczorem. 

TEATR WIELKI. Dziś (w teatrze Wielkim, ul. 

. Konstantynowska) wieczór operstkowy Wiktoryl Kawec- 
kiej | Józefa Redo, oraz Zygmunta Trojanowskiego. 
i POGADANKA. Dziś (w lokalu Stow. parzy 44 
stwa polskiego, ul. Konstantynowska ur. 5) pogadanka 
dyskusyjna na temat „Czego nas powinna nauczyć szkoła?“ 
ZEBRANIE, Jutro (w lokalu, Nowy Rynek nr. 9) 
o godz. 8 i pół wieczoram, ogólne zebranie członków 
łódzkiego oddziału Tow. prawników. 
WYSTAWA. Dziś i codziennie „Wystawa 
sztuk plęknych* (Mikołajewska 40). Otwarta od godz. 
10 rano do 10 wiecz. . 


m m 


KRONIKA. 


| (a) Wizyta. Przybyły wczoraj do Łodzi po- 
mocnik naczelnika głównego zarządu poczt i te- 
legrafu rz. r. st, P. S. Osadęzyj, profesor insty- 
tutu elektrotechnicznego w Petersburgu, zwiedza! 
szczegółowo stacyę centralną telefonów miejskich ' 
w towarzystwie naczelnika tejże p. K. Tołoczko, 
oraz inżyniera elektro-technika K. Zejdlera i na- 
czelnika łódzkiego oddziału poczty i telegrafu 
r. st. K., Szeła. l 

P. Osadczyj oglądał szczegółowo lokal i urzą- 
dzenia techniczne; następnie dokonał oględzin 
studzien podziemnych i zaprowadzonych świeżo 

kabli. 
| Powróciwszy na stacyę telefonów, zażądał 
przedstawienia listy abonentów i kandydatów, 
| oraz sposobu prowadzenia biuralistyki. 
Í P. Osadczyj nie wyrazil swego zadowolenia 
lz wyniku robót około przebudowania sieci telefo- 
nicznej, oraz oświadczył, że gospodarka telefonów 
miejskich pozostawia nieso do życzenia. 

Po wyjaśnienin różnych kwestyj natury te- 
chnicznej, p. Osadczyj przyszedł do wniosku, że 
, gdyby wprowadzono konieczne zmiany i ulepsze- 
| mia, to w krótkim czasie liczba abonentów wzro- 
| słaby o kilka setek. 

i P. Osadezyj w dalszym ciągu badał urządze- 
, nia telefonow, oraz przyjmował interesantów zgła- * 
| szających się z reklamacyami. 


| (f) Ze Stowarzyszenia wzajemnej pomocy, 
pracowników przemysłowo handlowych. W dniu 
17 b m. w lokalu własnym (Piotrkowska 120), 
o godzinie 8 wieczorem odbędzie się ogólne ze-. 
branie członków Stowarzyszenia wzajemnej po-/ 
mocy pracowników przemysłowo handlowych. 
` Porządek dzienny obejmuje: wybór prezy- 
dyum, sprawozdania za rok ubiegły, zarządu, ka- 
sowe, wydziału posad, wydziału oświatowego i 
| bibliotecznego, wydziału dochodów niestałych, ko-/ 
„misyi rewizyjnej; budżet na 1910 rok. Wybory 
12 członków zarządu, 6 zastępców 3 ezłonków 
komisy: rewizyjnej. Rozpatrzenie projektu za- 
łożenia kasy zapomogowej. Wnioski członków. 
Na zasadzie $ 16 ustawy zebranie będzie 
ważne bez względu na liczbę obecnych. 


(h) Z Tow. zwolenników sportu. W dniu 26 
lutego, o godz, 8 wieczorem, w lokalu przy zą- 
kladzie gimnastycznym p. Aleksandrt Surowiec- 
kiego (Mikołajewska 29), odbyło się w drugim 
terminie ogólne zebranie członków Towarzystwa 
zwolenników sportu. 

Posiedzenie zagaił p. Jan Maciński. Na prze- 
wodniczącego wybrano p. Czesława Chlebowskie- 
go, który zaprosił na asesorów pp. Jana Maciń- 
skiego i Michała Beutkowskiego, a ną trzymają 


4 


ROZWOJ. — Czwartek, dnia 3 marca 1910 r. 


3: 50 


aa | 


cego pióro p. Lucyana Buchalczyka, poczem przy- 
stąpiono do wyboru członków zarządu i komisyi 
rewizyjnej. 

Wybrano: do zarządu pp. Stanislawa Nakiel- 
skiego, Ryszarda Pfeifra, Czesława Chlebowskie- 
go, A/ekgandra Flacha, Jana Macińskiego i Wi- 
tolda Zawrzykraja; na zastępców członków zarzą- 
du pp. Lucyana Buchalczyka, Jana Kaczorowskie- 
go, Romana Gdowskiego i Michała Kendzia. 

Do komisyi rewizyjnej pp.; Józefa Pogonow= 
skiego, Ryszarda Koetza i Michała Bentkowskie- 
go; na zastępców pp. Wladysława Targowskiego 
i Kazimierza Kobierzyckiego. 

Wczoraj wieczorem ezłonkowie zarządu po 
dzielili pomiędzy sobą czynności; prezes p. Ry- 
szard Pfeifer, wice-prezes p. Aleksander Flach, 
sekretarz p. Witold Zawrzykraj, skarbnik p. Jań 
Maciński, gospodarz p. Cz. Chlebowski, 

Nowy zarząd przyjął do wiadomości zawiado- 
mienie, otrzymane od p. Surowieckiego, że lokal 
jest potrzebny na lekcje. Zarząd zajmie się więc 
kwestyą lokalu dla Towarzystwa, 

(©) Zwiastuny wiosny. Z różnych okolic 
kraju nadchodzą wieści o niezwykle wczesnej 
w tym roku wiośnie, W ogrodaceli pączki na drze- 
wach już mocno nabrzmiały, na łąkach zazieleni- 
ła się trawa, 

Na gruntach majątku wilanowskiego widzia- 
no po raz pierwszy młode zajączki, Tegoż dnia 
widziano pierwsze gęsi dzikie, ciągnące nad Wi- 
lanowem. 

Pod Częstochową zauważono w d. 22 lutego 
kilka skowronków. 

Do Zagłębia Dąbrowskiego zawitały już na- 
sze <boóki» poczciwe, a w Kielcach ukazały się 
nawet motyle. 

(x) Odczyt. W niedzielę, o godz. 6 po połud- 
niu, w sali przy kościele w Zarzewiu p. Adam Se- 
lens, chemik miejski, wygłosi odczyt na temat 
„O fałszowaniu produktów spożywczych* (mleka, 
masła, mięsa, mąki itd.). Wejście 5 kop. 

©) T.E. 0. W niedzielę 6 marca, o godzi- 
nie 4 po południu w sali odczytowej T. K. O. 
Zawadzka 17, dr. Tadeusz Mogilnieki wygłosi 
odożyt „O Pasteurze*. 

(x) Czytania dla dzieci. W nadchodzącą nie- 
dzielę, dnia 6 b. m., o godz. 3 po południu <Wie- 
dza» urządza następnjące czytania dla dzieci: 

1) Sala Geyera (Piotrkowska 289) «Maly po- 
gromca>». 

2) Sala Poznańskiego (Ogrodowa 18) <Pod- 
stęp lisa». 


3) Sala szkolna gazowni (Spacerowa 34) +Cha- | 


ta wuja. Tomas, 

4) Ochrona I (Smugowa 6) «Żywcem pogrze- 
bany». 

5) W sali przy kościele św. Anny w Zarze- 
wiu «Córka osadnika», 

Wejście 2 kop. 

(—) Konfiskata. Onegdaj w nocy przybyła 
policya do redakcyi „Wiadomości Robotniczych" 
w Warszawie i skonfiskowała 600 egzemplarzy 1 
i 2 numeru tego wydawnictwa. 

(b) 500 gniazd dla ptaków. Magistrat war- 
szawski zażądał od Towarzystwa opieki nad drze- 
wostanem 500 gniazd sztucznych dla ptaków 


owadożernych. Zarząd plantacyi miejskich ma się i 


zająć ich rozmieszczeniem w parkach miejskich, 
aby pożyteczne ptactwo rozmnażało się jaknajli- 
czniej i niszczyło owady szkodliwe dla roślin. 

O ile z przyjemnością notujemy to uczciwe 
zarządzenie wladzy, o tyle przykre uczucie wy- 
wołuje spekujacya prywatna, działająca w kierunku 
wprost "box skóg ky temu zarządzeniu. Olo w tym 
samym czasie, kiedy w Warszawie zapadła po- 
wyższa uchwała, z Cesarstwa nadesłano cenniki 


na rozmaitego rodzaju potrzaski do łowienia | 


ptactwa. 

(a) Z dozoru bóźnicznego. Ulożony na r. 1910 
etat dozoru bóźnicznego w Łodzi przewiduje rb. 
81,191 kop. 55. Główne pozycye wydatków sta- 


| 
i 


| 
| 


nowią: utrzymanie personelu bóżnicznego, t. j.ra- | 


bina, duchownych 1 innych rb. 26581 kop. 65; 
lokal na biura gminy, światło, opał, telefony itp. 
rb, 11,902; wydawane corocznie subsydyą: Towa- 


rzystwu pielęgnowania chorych rb. 1,500, za le- , 


czenie chorych żydów w szpitalach zamiejskich 
rb. 7,500, za leczenie w miejscowym szpitalu 
- jmienia Poznańskich rb. 11,000, ambulatoryum 
przy tymże szpitalu rb. 2,000, zapomoga rekru- 
tom rb. 300, zapomoga dla zakładu umysłowo cho» 
rych rb. 1,500, Talmud-Torze rabina Majzia rb. 


1,750, szkole rzemieślniczej małżonków Jarociń- 
skich rb. 1,500, żydowskiemu Towarzystwu do- 
broczynności rb, 1,500, ochronie imienia malżon- 
ków Anny i Jakóba Hertzów rb. 500, komitetowi 
budowy szpitala dla obłąkanych żydów rb. 3,000, 
przytułkowi podrzutków rb. 1,000. 

Na pokrycie niedoboru wyznaczono rb 4,000; 
5% od dochodu brutto idzie na rzecz kasy miej- 
skiej. 

W budżecie na rok bieżący powiększone zo- 


stały pozycye wynagrodzenia pięciu duchownym / 
o rb. 2,500, nadto po raz pierwszy wyznaczona | 


zapomoga schronisku dla podrzutków. 


(a) Spadkobiercy milionera. Rodzina zmarłe- 
go w Ameryce (stan Texas) milionera Izaaka Gli- 


censteina, pochodząca z Łodzi, Kalisza i okolic, 


w cela wywindykowania spadku porozumiała się 
z adwokatem przysięgłym Rapaportem w Warsza- 
wie, który wspólnie z adwokatem londyńskim Ma- 
jerem za swoje trudy otrzymać ma tytulem ho- 
norarjum 15% od masy spadkowej. 

Jak słyszeliśmy, czterech sukcesorów Glicen- 
steina dla dopilnowania interesów spadkowych, 
wjjeżdża do Ameryki, zaopatrzywszy się w do- 
wody gubernatora kaliskiego, oraz legitymacye 
konsula Stanów Zjednoczonych w Warszawie. 

(f) Z kroniki więziennej. W więzieniu głów- 
nem przy ulizy Dłagiej odsiaduje obecnie kary 
169 osób, z tych mężczyzn 119, kobiet 50. W od- 
dziale przy nllcy Milsza znajduje się 275 męż- 
czyzn. Razem więc w obu więzieniach siedzą 444 
osoby. Dodając do tego zamkniętych w aresztach 
eyrkulowych i areszcie policyjnym przy ul. Tar- 
gowej, ogólna liczba odsiadujących kary wynie- 
sie około 600 osób i z tych co najmniej 50% 
złodziei. Tak skromnej statystyki więziennej Łódź 
już chyba oddawna nie pamięta. 

(a) Prawdopodobna przyczyną smierci. Zmarły 
wczoraj w areszcie policyjnym przy ulicy Targo- 
wej 22-letni Franciszek Doliwa, były robotnik fa- 
bryki Hofrichtera, skazany został w drodze admi- 
nistracyjnej na 3 miesiące aresztu za rozprawę 
nożową. Do odcierpienia kary pozostawało mu 
jeszcze 5 dni. 

Doliwa oddawna cierpiał na anewryzm serva 
i był bardzo wyeieńczony. : 

(x) Ze straży. W nponiedziałek, dnia 7 marca, o 
godzinie 7 wieczorem, odbędą się ćwiczenia sygnałowe 
wszystkich oddziałów łódzkiej straży ogniowej ochotni- 
czej w domu rekwizytowym III oddziału. 


(f) Aresztowanie. 
go inkasenta w firmie łódzkiej „Grzegorzewski I Ku- 


We września roku zeszłego Z. wyszedł na miasto, by 
zainkasować 2650 rubli, należne od jednego z klijentów 
1 odebrawszy pienłądza, zniknął. Aresztowanego osa- 
dzono w Areszcie policyjnym przy ul. Targowej, 


Policya warszawska mreszto- ; 


wała i odstawiła do Łodzi Józefa Zakrzewskiego było- | manie szkół, zakładów dobroczynnych i innych 


(a) Towarzystwo wzajemnego kredytu w Ale- 
ksandrowie jest już zatwierdzone przez ministe- 
ryum skarbu i wkrótce rozpocznie swoją dzia- 
lalnośc. 

Byt swój zawdzięcza kilku tutejszym mie- 
szkańcom, którzy też są jego założycielami. 

(a) Na dychawicę zapadają owce w majątku 
Rudnik w powiecie brzezińskim. 

Celem stłumienia zarazy, władze zarządziły 
środki zaradcze. 

(a) Nowe stowarzyszenie. Piotrkowska ko- 
misya gubernialna do spraw stowarzyszeń i zwią- 
zków zaregestrowała ustawę Tuwarzystwa niesie- 
nia pomocy niezamożnym żydom w os. Aleksan- 
drowie p. t. „Linas Hacedek*, 

Inicyatorami-założycielami Towarzystwa tego 
są mieszkańcy Aleksandrowa: Lipman Wąż fa- 
brykant, Izrael Tencer fabrykant i Alter Zilber- 
berg kupiec. 


(a) Bandytyzm. Na powracającego ze Zgie- 


' rza do wsi Zegrzanka kolonistę Jana Ziecha na- 


| 


padło dwóch bandytów, którzy bili go kijami, żą- 
dając wydania pieniędzy, a gdy stawiał opór, za- 
dali ma dwie rany nożem. Bandyci, ograbiwszy Z. 
z kilkunastu rubli, uciekli. Wkrótce straż ziem- 
ska aresztowała jednego z nich, Stanisława Ko- 
wanka, 

(a) Nowe stow. w okolicy. Rozpoczęło dzia- 
łalność, niedawno zalegalizowene przez piotrkow= 
ską komisyę gubernialną do spraw stowarzyszeń 
i związków Tow. spożywcze p. n. „Sami sobie* 
we wsi Dubidze. 


(a) Budżet m. Noworadomska. Piotrkowski 
rząd gubernialny zatwierdził budżet m. Nowora- 
domska r, b. 

Budżet przewiduje w dochodach: 

Z posiadłości miejskich i źródeł obrotowych 
oraz procentów od kapitału — 7,047 rb, 60 kop; 
podatkn z właścicieli nieruchomości — 8,092 rb. 
56 kop.; podatku przemysłowego — 3,043 rb. 56 
kop.; dochodów niestałych — 2,960 rb. 36 kop.; 
dochodów drobnych i wypadkowych — 5,008 rb. 
72 kop.; razem w rubryce dochodów budżet wy- 
kazuje — 26,152 rb, 80 kop. 

W wydatkach: 

Na utrzymanie zarządu miejskiego — 6,743 


,1b. 71 kop; na utrzymanie w porządku posiadło- 


ści miejskich i wynajem lokalów od obywateli 
miasta — 2,677 rb. 47 kop.; na zewnętrzne ulep- 
szenia miejskie — 6,286 rb. 86 kop; na utrzy- 


, instytueyi społecznych — 1,501 rb. 85 kop.; na 
lesza” (skład fortepianów i Instrumentów muzycznych). ` 


— (a) Wydział! ochrony mresztował dzisiejszej nocy l 


trzech ślusarzy: Gnstawa Ulricha, zamieszkałego przy 
ul. Zakątnej nr. 62, Karola Kępienia (przy ul. Głównej 
nr. 43) i Oskara Zejmana (przy ulicy Wólczańskiej 
nr. 107). 

— W obrębie III cyrkała żony aresztowano 
17 osób, z których 3 za kradzież, pozostałe za zaklóce- 
nie spokoju publicznego. 

— Siraż ziemska mresztowała we wsi Skotniki, gm. 
Łagiewniki, pow. łódzkiego, 18-leiniego Władysława 
Žurka, który dopuścił się gwałtu nad 12-lelnią córką 
kolonisty K- 

(0 Kradzieże Dzisiejszej nocy za sklepu gaiso- 
teryjnego Estery Bass przy ulicy Konstantynowskie) nr. 
48 niewiadomi złoczyńcy skrądli towar galanteryjny, 
wartości około 100 rb. 

— Z mieszkania Moszka Bergmana przy ul. ZawAdz- 
klej nr. 3b skradziono srebrną zastawę stołową i inne 
drobne rzeczy, wartości kilkudziesięciu robli 

— (a) Z mleszkania Józefy Kowalskiej przy ulicy 
Pasaż Meyera nr. 6 skradziona róźne rzeczy, wartości 
kilkudziesięciu rubli. Aresztowano sprawcę tej kradzieży 
ZE Wajndocha, który swoje odwiedziny pozorował że- 

raniną. 


— Fryderyka Szulea, poszlakowanego 0 kradzież | 


różnych rzeczy, wartości 90 rb. z mieszkania Jakóba 
Arona Wendera (przy ul. Dzielnej nr, 9), wczoraj aresz - 
towano przed domem nr. 6 na ul. Mikołajewskiej, 

— Z mieszkania Bioy Baum pieznany złodziej, Za 
pomoca podrobionego klucza, skradł kilka sztuk towaru 
i uciekl 

(p) Ogółlnemu osłabieniu wczoraj Nieco pl 
osób, z ktorych jedną odwieziono do szpitala Poznań- 
skteh, jedną do mieszkania ną ul. Zachodnią. Wszystkim 
lekarze Pogotowią udzielili doraźnej pomocy. 

(p) Nieszczęśliwa Dzisiejszej nocy na ul. Za- 
chodniaj nocy as ul. Zachodnłej nr 62 stróże nocni zna- 
leźli kobietę, lat około 30, z nazwiska nieznaną, leżącą 
na chodniku Przybyły lekarz Pohotowia znalazł ją 
w stanie rozpoczęcia porodu i odwiózł do szpitala Po- 
znańskici= 


t w Towarzystwie 


spłatę długów i tworzenia kapitału — 684 rb. 
20 kop.; wydatków drobnych — 1.199 rb. 57 kop. 
i wydatków jednorazowych — 5,590 rb. 17 kop.; 
razem — 24,693 rb. 88 kop. Suma przewidy- 
wanych dochodów przewyższa tedy wydatki o 
1,458 rb. 97 kop. 


SZTUKA i PIŚMIENNICTWO. 


Teatr polski. Dziś po raz pierwszy odegra- 
na zostanie wyborna komedya Bernarda Shawa 
p t „Lekarz na rozdrożu”. Sztuka ta obiegła 
z olbrzymiem powodzeniem wszystkie pierwszo- 
rzędne sceny enropejskie, a w ubiegiym sezonie 
grana byla w Warszawie 60 razy z rzędu. Sztu- 
kę reżyserował p. Andrzej Mielewski, obsadę zaś 
tej ciekawej nowoścl tworaą panie: Dąbrowska, 
Sowińska, Daniłowiczówna, oraz pp. Zieliński, 
Jaracz, Junosza, Ryszkowski, Tatarkiewicz, Bo- 
rowski, Grodecki, Norski, Chaberski i inni. 

W piątek „Szczęście Frania po cenach 
zniżonych. 

W sobotę odbędą się dwa widowiska, a mia. 
nowicie: o 3 ipółpo pół. po cenach najniższych 
dla młodzieży „Dziady“, o 8 min. 15 wieczorem 


| po cenach zwyczajaych „Lekarz na rozdrożu po 


raz drugi. 

(x) „Harmonia“. Zapowiedziany ną niedzielę 
mnzyczao-dramatyczuem <Har- 
monia» wieczór ku uczezenin Chopina, oOviecuje 
być niezwykle interesującym. Między inneui prof. 
Szwarcbach odegra parę utworów mistrza na for- 
tepianie, chóry <Arfy» i <Harmonii» odśspiewają 
kilka pieśni ehopinowskich, kółko zaś dramatycz: 
ne «<Harmonii» odegra «<Preludyam Chopina», 
jednoaktowy utwór Maryana Gawalewicza, z któ- 
rego próby są Już w pelnym biegu. 


RAUTY i ZABAWY. 
(x) Wieczór humorystyczny, zapowiedziany na 


X 50 


ROZWOJ. — Czwartek, dnia 3 marca 1940 r. 


sobotę na dochód instytucyi «Kropla mleka» w sali 
koncertowej przy ulicy Dzielnej Ne 18, zapowia- 
da się nader obiecująco. 

Cel — wzmożenie funduszów jednej z naj- 
sympatyczniejszych instytucyj filauntropijnych, tu- 
dzież występ artystów warszawskich z <Momusa>, 
z udzialem takich sil, jak p. Ćwiklińska i p. Sta 
nisław Bogucki, są dostateczną atrakoyą, by ścią 
gnąć liczny zastęp siuchaczów. 

Stoliki wcześniej zamawiać można do soboty 
w południe, w cenie 3 rubli, u pani Stefanii Gol- 
cowej (Elektrownia) i u p. Stefanii Meybaumowej 
(ul. Andrzeja X% 2). 


Z piśmiennictwa. 


(x) Dwutygodnik „Wzłot” rozpoczął wycho- 
dzić w Moskwie w formie zeszytowej. Posiadamy 
drugi numer, który zawiera artykuły: «Rok jubi- 
lenszowy Słowackiego w Moskwie», «Petersburg 
i Moskwa», «Przez moją lornetkę», «Wigilia na 
obczyźnie», wreszcie «Z moskiewskiego bruku», 
«Kronika miejscowa» i humorystyczny dosyć uda- 
tny wierszyk kleksograf «Nogi to potęga». 

Z całego tego nuweru wieje tęsknota dziwna 
za krajem, za wspomnieniami z lat minionych. 


Z WARSZAWY. 


* Przyjazd senatora Neudhardta. 1 
Wezoraj pociągiem kuryerskim, 0. godz. 8-ej 


nia zaniadbanego i opuszczonego kościoła w Kos- 
sowie. Jednem i draugiem zajmuje się komitet 
z księdzem P. Obolewiczem na czele, pragnąć na- 
prawę kościoła ukończyć już na wiosnę r. b.; 
lecz=jak częstokroć w takich wypadkach — wal- 
czyć musi z trudnościami pieniężnemi; parafia 
bowiem „jest biedna i rozrzucona na kilka I kil- 
naście mil wśród ladu prawosławnego: — jak 
pisze ks. B. Obolewicz w „Dzienniku Kijowskim“ 
— wyrażając nadzieję, że społeczeństwo polskie 
pospieszy z pomocą. 


Ostatnia poczta, 


— Wielki wezyr miał dłagą konferencyę z mi- 


! nistrem spraw zagranicznych. 


— Tureckie ministeryum wojny jest gorącz- 


p. t «Rosyjski dar dla Bulgaryi», podano wis- 
domość, że Rosya ofiarowała Bulgaryi trzy okr: 
ty wojenue, Ag. tel. pet. upoważniona jest do o 
świadczenia w sposób kategoryczny, ż9 o Żadu 
darze, ani nawet sprzedaży przez Rosyę Bulg 
ryi okrętów wojennych mowy nie bylo. Tresc 
podanej wiadomości jest znpełuje zmyślona, 

Petersburg, 2 marca, (P) Rada przedstawi- 
cieli ziemstw gub. chersońskiej uciiwalila projekt 
kontraktu na dostawę przez ziemstwa pól milio- 
na pudów żyta dla intendentury. 

Helsingfors, 2 marca. (P.) Najwyżej rozka- 
zano, aby talmanowie przy otwieraniu i zamyka- 
niu sejmu na zasadzie ustawy sejmowej ograni- 
czali się wyłącznie do wyrażania uczuc wierno- 
podańczych. Senat postanowił o tem ogłosić 


| w „Zbiorze praw i postanowień”. W Sprawie tej 


odmienue wyrażali zdanie referent sprawy i peł- 


| niący obowiązki prokuratora. 


kowo zajęte naprawianiem szos i mostów w Ma- | 


cedonii, przez które wojsko mogłoby w danym 
razie przechodzić, Codziennie koleją anatolijską 
przybywa wojsko z Azyi Mniejszej. Przesylane 
ono bywa w nocy do Macedonii, gdzie w tajem- 
nicy odbywa się dalszy pochód ku granicy. Jed- 
nocześnie poczyniono rozmaite zarządzenia finan- 


'sowe, aby Turcya była gotowa na wszelkie ewen- 


m. 44 wiecz., przybył z Petersburga do Warsza- ; 


wy senator Neudhardt. Na dworcu oczekiwał go 
oberpolicmajster warszawski, gen.-major Meyer. 
Senatorowi Neudhardtowi towarzyszą następują- 
cy członkowie z jego komisyi: Aleksy i Aleksan= 


der ks. Oboleńscy, hr. Ignatiew, kamerjunkier , 
: nuje swa podróż do Darjilingu. 


Jermolinskij i Staryckij. 
Senator Neudbardt i towarzyszący mu urzę- 
dnicy, zamieszkali tymczasowo w „Bristolu“. 


* Ustąpienie rz. r. t. Podgorodnikowa. 

Pomocnik warszawskiego general - guberna 
tora, w zarządzie cywilnym, rz. r t. Podgorod- 
nikow, wskutek choroby podał się do dymisyi. 

Na stanowisku tem przebył on łat kilkana- 
ście, awansowany z gubernatora radomskiego. 


Z KRÓLESTWA. 


— — 


Dola wychodżoów. Włościanin Marcin Sob- 
czak, lat 49, wraz z synem, pochodzący z Róża- 
nowa, pod Włoclawkiem, wywędrował na roboty 
i dostał się do miejscowości Pakamor, o 14-cie 
wiorst od Memla. Pewnego dnia, mając daleko 


| rowej przechadzki“ demonstracyjnej. 


tualności. 
Minister wojny rozkazał wysłać do Macedo- 
nii, a względnie do granicy bułgarskiej, wszelkie 


Helsingfors, 2 marca, (P.) Wybrani: na tal- 
mana Świnhawud, miodofin; na wicetalmanów: 
Tanner, socyalny demokrata i Sederholm, szwed. 

Konstantynopol, 2 marca. (P.) Ogólne wzbu: 
rzenie nieco ustało. Komisya bulgarsko turecka 
wojskowa pracuje nad zbadaniem żajść gran'cz: 
nych. Można liczyć na uspokojenie i pokojowe 
rozwiązanie nieporozumienia, jeżeli nie będzie no- 


| wych starć na granicy. Porta prosiła rząd bul- 


f 


garski, ażeby zapobiegi skupienin się na puni- 


| tach pogranicznych nzbrojonych wieśniaków, do- 


części składowe do budowy wojskowych kolei pol- | 


nych. 
Wszystkich młodych ludzi, 25-letnich, zdol- 


nych do słażby wojskowej, bez różnicy religii, | 


wezwano, aby niezwłocznie zgłosili się do wladz 
wojskowych, 

— Dekretem cesarza chińskiego odjęto Da- 
laj Lamie z powodu ncieczki z Lhasy wszystkie 


rządzono wybór następcy. 
Biuro Reutera donosi, że Dalaj Lama konty- 


— Na niedzielę nadohodzącą socyaliści ber- 
lińscy zapowiedzieli wielki wiec pod gołem nie- 
bem w parku Treptow pod Berlinem, w celu za- 
protestowania przeciw projektowi pruskiej refor- 


| 


my wyborczej. Policya zabroniła tego zgromadze- , 


nia. Mimo to dzienniki socyalistyczae wzywają 
swoich zwolenników do urządzenia wielkiej „zbio- 
Z tego po- 
wodu obawiają się, że w niedzielę może dojść do 
starcia tłumu z policyą, 

— Połączenie Związku niemiecko-narodowe- 
go, niemców postępowców i zjednoczenia niem. 
radykałów w austryackiej Izbie poselskiej jest 
jaż formalnie dokonane. Nowy Związek liczy 


| 77 członków. Prezydyum składa się z 6 czlon- 


na nocleg, Sobczak z synem i dwoma jeszcze ro- | 


botnikami: Ignacym Wieczorkiem oraz Wincen- 
tym Kazimirskin— postanowili zanocować w polu 
w stogu siana. Nad ranem przyjechał na koniu 
jakiś niemiec, prawdopodobnie właściciel łąki i 
wygnał ich ze stogu. 
brali się i poszii w swoją stronę, za nimi zaś 
jechał ów niemiec, ciągle wymyślając, wreszcie 
rzucił siekierę i trafil nią w głowę Sobczaka, 
ojca, który po trzech dniach zmarł w szpitalu. 
Syn wrócił do domu prawie bez pieniędzy, bo 
musial zapłacie w szpitalu i swemu pryncypalo- 
wi za zerwanie umówy. 

Owego krewkiego i zbrodniczego niemca 
wprawdzie aresztowano, ale młody Sobczak, nie 
umiejąc się obranić, nie wie, czy został ukarany 
i czy przysądzono jakąś pomoc materyaluą, w'do- 
mu bowiem została wdowa z siedmiorgiem dzieci 
bez środków utrzymania, 

Taka to smutna dola poszukujących pracy 
u obcych. 


— — — —— 


Z LITWY I RUSI. 
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Tablica pam'ątkowa Tadeusza Kościnszki ma 
być wmurowana w ścianę kosciuła w  Kossowie, 
a nie w poblizkiej Mereczowszczyźnie, miejsco 
wości, gdzie się dyktator urodził. Mereczowszczy: 
zna należy do dóbr państwa Prócz tablicy ma 
być 1 popiersie bobatera, Zwmiary te jednakze 
dojdą do skutku nieprędzej, aż po odrestaurowa- 


Bez oporu robotnicy ze- | 


ków, mianowicie tworzą je pp.: Chiari, Sylwe- 
ster, Damm, Gross i Wolff. Prezesem wybrano 
Ghiarego; czterej pozostali członkowie prezy: 
dyum są współrzędni i mogą go każdego czasu 
zastępować, oraz przewodniczyć Związkowi na- 
rodowemu. 

Stosunek ilościowy stronnictw w austryac- 
kiej Izbie poselskiej jest toraz taki: 


Unia słowiańska . . 124 
Niemcy chrześc.-spoleczni. „, . 96 
Soera 942705 20 dE, 6.50 01BB 
Nar. Zwiazek niemiecki . . „ 77 
Koło polskie -« « + „ « a 70 
Unio IMB4. + 2 +.2-6 + + ',20 
KIE SEK + 1% tad a 14 BO 
Rusini bukówińscy , « ə ə» 5 
Byd. l 5%. 209 4 4 
Schodnererjanie . A> SEM 3 
Dzicy . . . . . . . . . . 9 

Razem . „ 516 


TELEGRAMY. 


Petersburg, 2 marca. (P.) Królewska para 
bolgarska w towarzystwie Wielkiej Ks'ężuy Ma- 
ryi Pawłówny i orszaku zwiedzała groby Cesar- 
skie w soborze Peiropawłowskim, wysłuchała na- 
bożeństwa żalobnego i złożyła wieńce na mogi- 
lach Cesarza Aleksandra II 
Włodzimierza Aleksaudrowicza. | 

Pełersburg, 2 macca: (P) W wydanin wie- 
czornem dzisiejszem „Birż. Wied“, w artykule 


pomagających straży pogranicznej. 

Cotynia, 2 marca. (P). Na cześć oficerów 
eskadry austryacko-węgierskiej rząd wydał obiad. 
W teatrze odbył się koncert. Rano oficerowie 
byli przyjęci przez ks. Mikołaja czarnogórskie 
go. Odbył się obiad galowy w pałacu, | 

Fanama, 2 marca. (P) Zmarł prezydent re: 
publiki pauamskiej, general Obaldya. Następcą 


przywileje, przysługujące mu tytułem urzędu, i za- | jego wybrano wiceprezydenta Mendosa. 


Filadelfia, 2 marca. (P). Przywrócono w mie- 


' ście spokój. 


Teheran, 2 marca. (P). W sądzie handlowym 
akcyonarynsze Towarzystwa „Szirketi Umumi“ 
podpisali z poddanym rosyjskim Habiballajewem 
kontrakt dzierżawy kolei Astara Ardebil, 

Evereth, (w stanie Waszyngton) 2 marca. (P). 
Na pociąg pasażerski, który uzrzązł w śniegu w 
górach Kaskadowych, zwaliła się lawina, która 
pociąg zasypala. OQcalono 20 pasażerów, a z pod 
zwalów śniegu wydobyto 25 trupów. Nadto bra- 
kuje 25 osób. 

Pekin, 2 marca. (P.) Poseł rosyjski ozuajmił 
Waj-bu-wu, że rząd Cesarski nie może zachować 
się obojętnie wobec strącenia z urzędu Dalaj- 
Lamy, jako głowy duchownej licznych buddystów 
rosgan. Ministrowie chińscy oświadczyli, że krok 
ten nie odbije się na ustroja wewnętrznym Ty- 
betu 1 religii lamajskiej. 

Bombaj, 2 marca. (P.) Do Derjiling przybył 


; Dalaj Lama z wielką świtą. 


OE O Z RZ O 


i Wielkiego Księcia 


Teheran, 2 marca. (P.) Przesilenie ministo* 
ryalne trwa. Fidajowie kaukazcy z bronią w rę- 
ku wtargnęli wczoraj do medżylisu, żądając za- 
płaty żołdu. 

Berlin, 2 marca. (P.) Wyznaczone przez s0- 
cyalstów zebranie, w celu zaprotestowania pizo- 
ciwko pruskiemu projektowi reformy wyborczej, 
policya zakazała. 

Sztokholm, 2 marca, (P.) Do Rigsdaga wnie- 
siono projekt nowej taryfy celnej. 

- Halluin (Francya półn.-wschod.), 2 marca, (P.) 
W storciu ze strejkującymi tkaczami ranny jest 
żandarm. Strejkujący przemocą wtargnęli do tkal- 
ni, gdzie zniszczyli oddział maszyn. Wezwano 
wojska. 

Ateny, 2 marca. (P.) Typaldos wyjechał za 
granice. 

Saloniki, 2 marca. (P.) 6000 żołnierzy, win- 
nych udziału w konstantynopolitańskim przewro- 
cie reakcyjnym, skazanych na roboty ciężkie w Ma- 
cedonii, nwolniono. Oczekiwane jest też uwolnie- 
nie pozostałych. 

ångor, 2 marca, (P.) Woda w rzece Okion 
wylała i przerwała lamę, zatapiając kilka wsi. 
Do robót ratankowych wezwano wojsko. 

Konstantynopol, 2 marca. (F.) Jutro przy- 
bywa tu serbski minister spraw zagranicznych, 
Miłowanowicz. 

Mitawa, 2 marca. 
szyła. 

_ Woroneż, 2 marca. (P.) Przybył tu minister 
wojny. 

Keroz, 2 marca. (P.) Otwarto tu żeglugę 


(P.) Rzeka Aa już ru- 


na 


morzu Azowskiem o miesiąc wcześniej, niż w ro» 
ku ubiegłym. 
Astrachań, 2 marca. (P.) W mieście stwier- 
dzono. podejrzany przypadek dżumy wysypkowej. 
Charbin, 2 marca. (P.) Doniesienia o poło- 
żeniu trwożliwem, wywołanem przez spis chiń- 


czyków w wieku popisowych, i przez wezwanie na | 


ćwiczenia mandżurów, pozbawione są podstawy. 
Gubernator w Chejlinitwan zawiesił zakaz wywo- 
zu zboża z prowincyi aż do zdecydowania sprawy 
w Pekinie. 


Z ostatniej chwili. 

Berlin, 3 marca. (WŁ) Korespondent berliń- 
ski „New York Heralda* donosi na zasadzie in- 
formacyj, zaczerpniętych z pierwszorzędnych źró- 
del, że podróż Aehrenthala do Berlina miała głów- 
nie na celeu porozumienie się co do utrzymania na 
Bałkanach „status quo“, zagrożonego obecnie bar- 
dzo zarówno przez sytuacyę w Grecyi, jak przez 
wojowniczą postawę względem 'Turcyi, zwłaszcza 
jednak przez wizytę cara Ferdynanda w Peters- 
burgu. Wizyta, ta w połączeniu ź zapowiedzianą 
w iym .niesiącu wizytą króla Piotra serbskiego, 
budzi w kołach politycznych Wiednia i Berlina 
uzasaduione obawy, że na Bałkanach przygoto- 
wuje się pod protektoratem i czynnym wspóludzia- 
łem Rosyi nowy układ stosunków, mogący spara- 
liżować tam zupełnie wpływy Austryi i Nie- 
miec. 

Berlin, 3 lutego (WL) Prasa niemiecka żywo 
emawia wczorajsze debaty w austryackiej izbie 
panów w kwestyi zagadnień polityki międzyna: 
rodowej i nieukrywa zdziwienia, że niemieccy 
mówcy występowali gorąco za zbliżeniem się 
Austryi do Anglii i Rosyi. 

Dziennik „Deutsche Worthe", powtarzając 
mowę Bilińskiego, wyraża zdanie, że w tym wy- 
padku polacy starają się przyczynić gorliwie do. 
rozluźnienia stosunków Austryi z Niemcami, 

Berlin, 3 lutego (WI.) Korespondent wiedeń - 
ski „Tageblattu”* donosi, że w dyplomatycznych 
gferach wiedeńskich oczekują z naprężeniem wy- 
pików podróży krola Ferdynanda i króla Pio- 
tra do Petersburga i uważają, że popieranie 
przez Rosyę federacyi państw bałkańskich gro- 
ziłoby rozluźnieniem nawiązanych stosunków au- 
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Londyn, 3 marca. (Wł.) Parowiec pasażerski 
„Tagus* dał znać telegrafem bez drutu, że wsku- 
tek zderzenia z innym okrętem, jest w niebez- 
pieczeństwie; 150 pasażerów znajduje się na po 
kładzie. 

Wrocław, 3 marca, (Wł) Od nowego roku 


| zgłosiło się 6 księży niemców, występując z ko- 


qens Z A A c 


ścioła katolickiego. Prasa eentrowa zarzuca Di- 
skupowi Koppowi, że zamiast sprawami Kościoła, 
zajmuje się polityką. Pod żadnym z poprzednich 
biskupów nie zdarzały się tak liczne objawy od- 
szczepieństwa. 

FKowy York, 3 marca. (WL) Wskutek nie- 
przeniknionej mgły w porcie zderzyło się wiele 
okrętów. Są ofiary w ludziach. 

Hamburg, 3 marca. (Wł.) W jednym z domów 
nastąpiła eksplozya gazu. Dom bardzo uszkodzo- 
ny. Cztery osoby ciężko ranne. 

Wiedeń, 2 marca, (W1) W chwili, kiedy 57 
pułk piechoty odjeżdżał z Wielkiego Waraźżdynu 
na Węgrzech do Wiednia, jakis nieznany czło- 


wiek rzucił bombę na pułkownika Schreittera. 
Bomba zerwała pułkownikowi kask, nie raniąc . 
go wcale, 


Odpowiedzi Redakoyi. 


Niepodpisanemu, 1) Nagrody Nobla bywają przy- 
znawane corocznie ludziom, poczytywanym za na'zasłu 
żenszych w całym Świecie, bądź na polu pracy nauko- 
wej, bądź społecznej, bądź literackiej. Nikt zapewne 
z odznaczonych tą nagrodą nie podejmował prac, aby 
ją uzyskać; 2) Dla uczniów szkół publicznych istnieją 
liczne stypendya, lecz niema lostytucyi, któraby dawala 
pomoc materyainą osobom, kształcącym się prywatnie; 
3) O ile wyrozumieliśmy z zawiłej stylizacyi, chodzi 
Panu o to, żepy marzycieli otrzeźwić. Jakich marzy 
cleli? Z jakich marzeń? Dla czego Pan nle uzywa języ- 
ka prostego, jasnego? Wreszcie dln czego Pan obdarzył 
nas listem bezimiennym? 


P. lg. Mikot. Podanie należy wnieść do biura 
mobilizacyjnego, Stacya Warszawa Drogi Żel W.-W. 


(x) Ofiarności publicznej polecamy nieszczę- 
śliwego, b. pracownika, jako monter, jednej z firm 


handlowych, pozbawionego wskutek choroby moż- 


stryacko-rosyjskich, ponieważ federacya taka nie , 


byłaby zgodna z zamiarem ntrzymania na Bałka: 
nach „status quo“ to jest z podstawą porozumienia 
austryaeko-rosyjskiego. 


az pani Ćwiklińskiej 


artystów 
„MOMUSA* 


Teatr Polski 


Cegielniana 63. 


ž 


Warszawska Szkoła kroju Í szycia 
KOPYDŁOWSKIEJ 


Wydaje pateaty 
i dyplomy z prawami zakładania pracowni i szkół. Nauka grunto- 
wna i prędka prowadzona dwoma systemami; uczenice nabierają gustu 
Przy pracowni kurs wieczorowy po cenach zniżonych. Zapis uczenie 
w każdym czasie. Programy bezpłatnie. Sprzedaż form paplerowych, 


APOLONII 


dyplomowanej uczenicy paryskiej akademii kroju. 


żurnali i manekinów. 


Łódź, Piotrkowska Aż II5, 


f 
(3 


Dnia -go marca o godzinie 9-ej wieczorem 


w Sali Koncertowej przy ulicy Dzielnej 
odbędzie się 


WIECZÓR 
HUMORYSTYCZNY 


na dochód instytucyj „KROPLA MLEKA* przy współudzale 


| 


ności do praey. Ofiary przyjmuje Administracya 

naszego pismą. 

EEEE "TOPY ZE TOTO TEZ PA ZZ BK PRZ GAWZETWWECAKA NY 
BĘ" Do numeru dzisiejszego dolącza się 

prospekt Towarzystwa Ubezpieczeń „Rossya* 


w Warszawie, 


ES" Numer dzisiejszy składa się z 10-ciu 
stronie. 


I 


i p. Stanisława Boguckiego. 


Jutro po cenach 
zniżonych 


Potrzebny uczeń z inteligen- 
tnej rodziny do składu apteczne- 
go. Pierwszeństwo mają kandyda- 
ci z prowineyi, którzy ukończyli 
conajmniej trzy klasy jakiegokol- 
wiek zakładu naukowego. , Wia- 
domość w Łodzi, Plac Kościelny 
XN 8, m. 12. Obowiązkowa znajo- 
mość języka ułemieckiego. 616-3 


600-3 


fi 


SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE 
Stacyt centralnej K. E. Ł. 
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Do nabycia. Częsta słyszymy, że kapitaliści, 
emeryci, lub przemysłowcy poszukują na letnisko 
lub stalą rezydencyę odpowiedniego zakątka, który 
by miał i dogodną komunikacyę ze światem, i bliz 
kość miasta kulturalnego, mogącego zaspokoić 
wszelkie potrzeby ae codziennego, jako też do- 
starczyć niezbędnych dla ludzi zamożnych rozrywek. 
Zazwyczaj wyszukiwaniem takich zakątków trudnią 
się faktorzy, których drogo opłacać trzeba, a któ- 
rzy, posiadając specyalny po temu dar, najczęściej 
namówią poszukującego do nabycia za drogie pie- 
niądze takiej własności, która pod żadnym wzglę- 
dem nie odpowiada pierwotnym zamiarom nabywcy. 
Otóż chcę zwrócić uwagę osób, które poszukują 
odpowiedniego zakątka na letnisko lub stałą rezy- 
dencyę, albo też pp. przemysłowców, którzy poszu- 
kują odpowiedniego terenu do założenia fabryki, 
b ża ającej wielkiego zapasu wody, że o 2 wiorsty 
od Kalisza, w pobliżu szosy wiodącej do Konina, 
jestobeenie donabycia prześliczna ferma Pawłówek, 
posiadająca zaledwie 18 morgów ziemi i stanowiąca 
resztkę rozpareelowanego os tędy dużego majątku, 
Ferma posiada piękny, wygodny, murowany dwór 
z ogrodem owocowym i parkiem, oraz wyborową 
ziemię pszenną. Dla kapitalistów zaś lub przemy- 
słowców niezwykłą wartość posiada przebogate 
źródło, bijące tuż przy parku i badane niejednokro- 
tnie przez inżynierów-specyalistów, którzy uznali 
je, jako jedyne, nadające się do zaopatrzenia Kali- 
Sza w czystą, nię wymagającą filtrowania wodę, 
gdy Kalisz zdobędzie się na kanalizacyę i wodocią- 
co znowu, wobec szybkiego rozwoju miasta, dzię- 
nowej kolei kaliskiej, prawdopodobnie niezadługo 
nastąpi. Źródło to posiada stałą temperaturę latem 


i zimą —4-70/,. 


Ponieważ obecny właściciel z powodu nadwą- 
ilonego zdrowia, zdecydował się rozstać z umiłowa- 
nym przez się zakątkiem, przeto osoby interesowa- 
ne powinny skorzystać ze sposobności i osobiście 
obejrzeć fermę Pawłówek, 4 jestem pewien, że znaj- 
dzie się taki, który oceni wszystkie dodatnie strony 


, Pawłówka i pospieszy z na yciem takowego. Że 


| Z Z A A DZKA 


„Dzczeście Frania 


komedya Wł. Perzyńskiego. 


| 
j +e o 2 oknach umeblowa- 
Pokój ny, wajście wspólne, 
zaraz do wynającia 
przy rodzinie, dla przyzwoltej 0- 
soby, wiadomość 
M 60, pięt. 3, lew. oficyna, m 27, 


codz. zast można od 7 ej wiecz. 


Pawłówek posiada istotną wartość, najlepiej świad- 
czy artykuł, umieszczony w % 271 „Gazety Kalisk.* 
z roku zeszł, pod godłem: „Cudze chwalicie, swego 
ae anaie sami nie wiecie, co posiadacie“, 


Z a 
Dla młodzieży i starszych: 

1) Adam Mickiewicz — „Pan Tadeusz" 

wydanie ozdobne z ilustracyami St. Masłowskie- 


go; cena w oprawie 2.50 kop., dla prenumerato- 
rów „Rozwoju” tylko 1.25 kop. 


ochronny do twarzy 
przeciw pryszczom, 


dla cery chropowatej, 
przeciw swiądawi, 
ozięblin. i wszelkim 


wągrom | wszelkim 


gro 
zakażeniom cery. zaczerwienieniom, 
Odświeżau, wybiela Í nudelikatnia. Nader 
ważue dla Panów I Pań! — Główny skład 


APTEKA ZAMENHOFA, Warszawa. 


4 


2687-40 


Początek o godz. 8 m. 15 wiecz. 


Zaginął chłopieo blondyn, z 
niebieskiemi oczyma, lat 12, w 
nbraniu uczniowskiem, nazywa Się 
Zygmunt Gudziarekk  Ktoby wie: 
dział gdzie się znajduje, proszo- 
ny jest o zawiadomienie rodzi- 
ców, róg Aleksandrowskiej 1Klin- 
ka X 4, do Teofila Grabowskie 
go 812—3—1 


ul. Widzewska 


617—3—1 
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Reduta niemiecka w Galicyi. 


Jeżeli spojrzymy na etnograficzuą mapę Ga- 
Heyi, dostrzeżemy na niej na pograniczu zachod- 
niem kępkę drobną, do której należy Biała wraz 
z kilkoma sąsiedniemi gminami. To szaniec niem= 
czyzny w Galicyi. 

Biała, licząca około 10,000 mieszkańców, po- 
siada radę gminną, złożoną z niemetów, a nadto 
wokół leży szereg miejscowości, pozostających 
w rękach niemieckich, jak Leszczyny, Lipuik, Ko- 
morowice i t. d. Niemców w calym tym okręgu 
mieszka około 15 tysięcy, gdy w eulym powiecie 
bialskim, liczącym 100,000 ludności, tworzą oni 
25% ogółu mieszkańców. 

Jednak niemcy bialscy nie byliby dziś tem, 
czem są, gdyby nie sąsiedzi ich z poza maleń- 
kiej rzeczki Białki, za którą roztacza się 25 ty- 
sięczne miasto Bielsko, 0 silnym wyglądzie nie- 
mieckim. 

To już $zlązk, więc też i prąd z góry inny 
wieje. 
ka—szkoły ludowe, średnie niemieckie—to praw- 
dziwa oaza niemczyzuy. Dokoła upasuje Bielsko 
około 10 gmin czysto niemieckie, zaopatrzonych 
w rozległe przywileję polityczne, kaltnralne i uau- 
kowe. 

Samo miasto Bielsko wyposażono w dwie szko- 
ły średuie niemieckie, gimnazyam i szkolę real- 
ną, do których uczęszcza około 250 uczniów z Ga- 
licyj, a w tem 50 polaków, reszta niemców. 

Bielsko to kuźnia germanzacyi ha całą Ga- 
licyę. Tu jest redagowany sławny „Deutsches 
Volksblatt fürt Galizien“, tu układane są wszelkie 
petycje „pokrzywdzonej“ laduosci niemieckiej w Ga: 
licyi, tu są inspirowane wszelkie deputacyg, stąd 
przeważnie wychodzą oszezercze artykuły jako „ko- 
respoudencye galicyjskie“ do pism uiemieckich o 
ucisku i uciemiężeniu nienczyzny. 


p. 1. „Józefina“. 


Urzędy nietujeckie, rada gminna niemiec- | 
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Wyższa Szkoła Kroju i Szycia 


Nie więc dziwnego, że to wszystko oddziały- 
wa na Białę — jak niemcy sznurie ją tytułoją 
„urdentsche Stadt iu Galizien", zapominając, że 
jeszcze w XVIII stuleciu Biała i okolica to były 
osady drobne tkaczy, którym o niemczęźnje ani 
się śniło. 

Więc też za przykładem Bielska poszła i Bia- 
la. W mieście tem, którego statystyka jest chro- 
niona przez nasze władze nader skrapulatnie, nie- 
ma ani jednej szkoły polskiej publicznej, niema 
ani jednego przedstawiciela w radzie gmianej, u- 
rzędowym językiem Bialy jest język niemiecki, 
nazwy ulic, ukazy gmiane i f. p. — wszystko po 
niemiecku; ba, nawet policya bialska zdobi swe 
głowy w pruskie „pikelhauby*, słowem, miastecz- 
ko pruskie, jakby wskutek jakichś poruszeń ziem- 
nych przesunięte ua polską ziemię. A w powie- 
cie nie inaczej. Kilka gmin wokoło Bialy pozo- 
staje również pod rządami niemieckimi, w całym 
zas powięcie zuać sepremacyę niemiecką. Niem- 
cy są tu żywiołem silnym ekonomicznie, albo- 
wiem posiadają liczne fabryki w Biały i w oko- 
licy. 

Jak dalece ujemvie odbijają się stosunki te 
na okolicznych powiatach, dość powiedzieć, że za- 
grożony jest poważnie obecnie przez niemców po- 
wiat chrzanowski, wadowicki i żywiecki. 

W powiecie chrzanowskim groźnym elemen» 
tem są żydzi którzy uważają się tu już otwarcie 
za niemców i Igną do niemczyzny. Niemniej 
w groźnem położeniu znajduje się Podkarpacie 
żywieckie, 

Tam wszystkie dwory są w rękach niemiec- 
kicl, wielkie Jatyfundta również należą do dworu 
habsbnrskiego, którego urzędnicy niemcy traktują 
ludność polską z niechęcią. Tu operuje wreszcie 
„BeskidenVerein*, Towarzystwo niemieckie tury- 
styczne, które swą działalność rozciąga aż po 
Babią Górę. Wreszeie tereny węglowe w tych 
okolicach należą prawie wyłacznie do niemców 
pruskich. 


i składający się z blurka z fote 


Przyszłość więc tego kraju przy naszej ospa- 
łości i bezradności upodobali się wielce do dzi- 
siejszego Saska. A przecież, jeśli dzisiaj w tych 
okolicach jest źle, to tylko nasza w tem wina, a 


jeśli będzie gorzej—też my będziemy wiuni. 


Co prawda, urzędnicy w Białej, czy to rzą- 
dowi, czy autonomiczni, są polakami — w tem 
tkwi jeszcze jedyny śiad naszej władzy i naszej 
obrony. Jednak poza tem nie zrobiono tu od 
szeregu lat nic—owszem czyniono z całą staran- 
nością. tak, żeby nie nie draźniło niemców. 

Weźmy np. szkolnictwo. Na cztęry powiaty, 
z których każdy liczy mniej więcej po 100 ty- 
sięcy mieszkańców, byla zaledwie jedna szkoła 
sreduia w Wadowicach, nie tak dawno drugą za- 
łożono w Żywcu. Punkt centralny, Bialę, omi- 
jano ostrożnie—choć około '100 uczniów polskich 
musiało uczęszczać do zakładów niemieckich 
w Bielsku, choć 1000 uczniów polaków z tych 
powiatów musiało szukać nauki w ościennych po- 


, wiatach. 


A szkoły ludowe? W Białej, w Lipnika, 
w Hałonowie, 'Leszczynach, utrzymuje T. S. L, 
szkoły polskie, do których uczęszcza około ty- 
siąca dziatwy polskiej. 

Dziwna rzecz, że oburzamy się na niemców, 
czechów, że dla mniejszości polskiej nie chcą 
utrzymywać szkół polskich na Sląska, a my sami 
dla własnych mniejszości nie utrzymujemy ich 
w swoim kraju, Czyż kraj nie móglby szkół 
tych wziąć na swoje utrzymanie, a nie wspoma- 
gać je tylko roczną subwencyą? 

Zachodnie kresy Galicyi trzeba objąć silną 
organizacya narodową. Towarzystwa oświatowe, 
czytelnie, Tow. kulturalne powinny być w kaź- 
dem miasteczku, w każdej wsi. 

Pamiętamy, że z upadkiem kresów naszych, 
stracimy i Śląsk, 


mitralna klinika 


Kursy wyższe | mźsze Najnowszy system Kroju angielskiego, 
francuskiego i berlińskiego — Moja długoletnia praktyka daje mi 
możność wyuczania kroju i szycia sumiennie | gruntownie. Przy 
wkolo duża pracownia sukien, gdzie uezenica nabierają wprawy 
i gustu Szkoła odznaczoną zosia!n ns wystawie srabrnym madalem . 

Po ukończeniu kursu uoxonice otrzymują patenty 
oechowe luu prywatne, 


Piotrkowsia M 23, 1951: 
BZ ZATOR EIE E E E 
Nowe wykłady języków: 
rosyjskiego; 


' francuskiego i 


niemieckiego 
przez nauczycieli odpowiednich narodowości. 


Lekcye próbne bczpłatne i bez wszelkiego zo- 
bowiązania się. 
Początek i zapisy codziennie 


tytuł języków nowożytnych Da Kummer < 


Południowa 3. * Piotrkowska 16. = 


Kursy Buchnlteryjne I Języków Nowożytnych 
J. MANTINBANDA 


w Łodzi, Dzielna 22, 
Wykłady języków: rosyjskiego, polskiego i angielskiego 
rozpoczynają się w tych dniach. 
Zapisy do nowej grupy przyjmuje kancelarya kursów 
codziennie od 7—9 wieczorem. 541—d-3 


Smaczne I zdrowe Pieczywo 


poleca piekarnia 


R. TRENKLERA, ul. Cegielniana M 67. 


Chleb mą sposób moskiewski wyrabiany przez specy- 
listów fachowych, (zystość i hygiena wypisku gwarantowana. 
Filie: Piotrkowska 116 I Oris 8. 1668: 10059 


lem, otomóny, -el foteli, stoli 
ka do kart, biblioteki, zegara du 
żego stojącego, zagers marmuro 


wego kominkowego—=przelam za 
bezcen, ul. Szkolna Ne, 23, Stróż 
wskaże. 558—3—2 


Cletrzewie I Jurzgdki 


kaczki 1indykt. Wielki wybór kon 
serw | marynat. Sprzedaż hurtowa 
i detaliczna, Codzien. świeży drób. 
Masło śmietankowe i kuchanne 
Sklep „DOBRA GOSPODYNI, 
Piotriknwsta 181 32924 


Poszuźnie sią D08 | 


malarza mazerownika. 


Wisdomošść w Adm Rozwoju 


Po drodze od Dzleluaj dý Ue- 
gielnianej zgublono 8 weksli ra- 
zem na sumę rubli 69/64 kop. 
Z żyrem Ch. Balsa. Uczciwy zna 
azea raczy zwrócić takowe p. Ch 
Beisowi Dzielna 29, za wynagro- 
dzeniem 25 robli. Przed nabyciem 
lub dyskontem weksli niniejszem 
sia ostrzega 5b95—3—2 


ŻĄDAJCIE 
„ODOBERLN* 
tylko M Lsbediewa 


Środek dla radykhinego USUNIĘCIA 
w kilku dniach ZESTARZALYCH 
odcisków i brzdawek. 
Sprzedał wyłączna: f 

Tow Ake L- SPIUSS 
Lódź, ulica Piotrkowska X 107. 
telefon 06 RI 3646-10 


cario zebów | jamy asine) 


w Łodzi przy ul, Piotrkowskiej No 86, tel, 14-79, 


Taksa nadzwyczaj dostępna dla wszystkich. Konsultacya 
tezałatnie. Wyrwanie zęba 15 kop. Plomba 
35 kop. Sztuczn: ząb 65 kop. Przeróbka 
i reparacye sztucznych zębów 50 kop. Przy 
klinice znajduje się specyalne Jaboratoryum do wyrobu 
sztucznych zębów. — Przyjmują tylko skończeni lekarze 
dentyści. 58647 


f 


Tiranin Akopjm Ruini Misjskioh 


| WARSZAWA, KRAKOWSKIE PRZEDMIEŚCIE N 5 
poleca: 

1) skóry surowe, suche i solone 

2) krew suszoną na nawozy 

3) mączkę mięsną dla ryb i drobiu, 


| Analizę krwi i mączki wysyła się ia żądanie. 


40--20—9 


~i 


Pisarz Sądu Arcybiskupiego Warszawskiego 3 


w sprawie separacyjuej Jana | Maryanny z Jasińskich Stójkowskich, 
na mocy decyzyi Sądu Arcybiskupiego, w dniu 2 maja 1908 roku 
zanadłaj, wzywa Jana Stójkowskiego, by w piątek, dnia 8 kwietnia 
1910 roku, o godz. 10 rano, stawił się osobiście w charakterze po- 
zwanego W kauceluryi Sędziego Delegowanego w Łodzi, przy ulicy 
Kościelnej M 10, pod zagrożeniem, że jeżeli wspomnisny Jan Stój- 
sı wski w terminie wyżej oznaczonym nie stawi się, uznany Zostanie 
a nieposłnszaego prawu (contnmax), I od wyroku, jaki po zagoeznem 
'zaprowadzeniu sprawy zapadnie, prawo apślacyi służyć mu nie 
buda a /% Vearza Ks. M. Rybiński, 


Pierwszorzędne Biuro- Nauczycielskie 


Karpińskiej 


foleca: Nauezycteli, Nauczyc elki Bony. sprowadza cndzęziemki, 
Warszawa, Moniuszki 7, tel. 120-882.  2312-6-5 


ROZWOJ — Czwartek, dnia 3 marca 


ŚWIATŁOLECZN'UżY i ROENTGENOWSKI INSTYTUT 


D- S. KANTORA 


Specyalnośsć: Choroby skórne, włosów, weneryczne i moczopłeiowe. 
Krótka A% 4. 


Leczenie promieniami Rcentgene, światłem Finsena i kwarcowem 
(choroby skóry i wypadanie wło-ów) prądami wysokicgo napięcia (Svie:zbu, 

1 hemoroidy). — Elektroliza (radykalne usuwanie szpecących wlosów). — Masaż 
, wibracyjny i pneumatyczny |odlug prof. Zabłudowskiego (niemoc płciowa). — 
Zaustyka (isuwanie brodawek). — Endo: i cystoskopia (oświeilanie organów 
moczopłeiowych). — Elektryczne świetlne kąpiele i gorące powietrze. 


U Godziny przyjęcia: 8—2 rano i 5—9 pp. Dia pań osobna poczekalnia. 


Cecita chorób strych i woterycznych 


Gabinet Roenigenowski i Swiatlo-laczniczy 


D-rów L. Falka, Z. Golca, St. Jelnickiego 
WÓLCZAŃSKA Ne 36. 


Ogólne i pojedyńcze pokoje dla a ky od 2 do 5 rb; ambulatoryum dla niezamożnych — 
płaca za poradę 60 kop, f 
Leczenie promieniami Roentgena, lampą Finsena i Kromayera. Prądy o wysokiem napię- 
ciu (Arsonyalizacya), Elektroliza, masaż wibracyjny i leczenie gorącym powietrzem Kąpiele 
elektryczne i sinusoidalne. Badanie krwi na syfilis i badanie mamek z wydawaniem świadectw. 
Godziny przyjęć od 8—9 r. od 114—14 pp: 1 od 7—8; w niedziele i święta od 8—10 rano 
iod 12:/, do 1/, po południu. 2145r 


| 
© 
= 
N 


Specyalista chorób skórnych 


1910 r. 


—— 


włosów, wsnerycznych oraz 
niemocy płciowej 


D: St. LEWKOWICZ 


Leczenie elektrycznościa, elek 
trycznym światłem i masażem 
wibracyjnym. 

Badanie krwi przy syphilisie. 
Zachodnia 33 (obok Lombar. akc.) 
Przyjmuje od 9—1 i od 6—8 w, 
w miedziele od 9—3- Dla pan od 

5—6 wiecz 114" 


Dr. Jan Gaderski 


b. asyst. klin. uniwer. warsz. 
Akuszerya, choroby chi- 
rurgiozne i kobiece 
przyjmuje do 10 r. 4—6 po poł. 
Ut. Cegielniana 9 m.4. 580 


Specyalista chorób skórnych, 
włosów, wenerycznych i dróg ; 
moczowych 
Przyjmuję codziennie od 8 — 1 
w południe i od 4 — 8 wieczoróm: 
w niedziele i świętą od 9 — 2 

w poł, 149r 
Dla pań osobna poczekalnia. 


Dr. B. Rejt, 


ulica Srednia AR 5. 


Jr. Waalow Jadósci 


powrócił, 


N 50 


D'mi LEYBERG 


Krótka X 5. 
Choroky weneryczne, mo- 
czopłciowe i skórne. 1489r 


Dr. med. 


Aleksander FABIAN 


ul. Rzgowska JR 3 (róg Gór- 
nego tynku) 
Choroky nerwowe i wewnętrzne. 


Do 10 rano i od 4—6'/a. 2251r 


Dr. L. KLACZKIN 


Konstantynowska 11. 
Syphilis, skórne, waneer., . 
choraky dróg moczowych. 
Przyjm, od 8—1 rano i od 5—8 W., 
dla dam od 4—5. W niedziele i 
święta tylko do 1 rano 746-T 


Dr. l. Siibarstrom 


Ul. Promenada 13 róg Benedykta 
Choroby weneryczne (sy- 
phiłis) : moczopłciowe; 
skóry | włosów. Radykaine usuwanie 
zbytecznych włosów. 

Przyjmuje: $—11 1 4'/,—8 w. 
Panie: 4'/,—5'/, po poł. 


W niedziele: do ż-ej po poł. 241r 


Dr. Zatja Garlicka 


mieszka obecnie 


ftwrot (Piotrkowska 126) 


Telefon 10.14. 


Dr. S. SZNITKIKD 
Srednia X 2. 
Choroby skórne, woane- 
ryczno i moczopłciowe 
Leczenie elektryzacyą | masażem. 
Przyjmuje od g. 8—11 rano. 
ed 5—8Y/, wlecz. 469-T 


Autorka A, Tronklor 


Benedykta 10; 
przyjmoje panie na słabość, u- 
dziela porad, niezamożnyjm ustęp- 
stwa. Dyskrecya ścisła. 12-r-13 
m 


LEKCYE 


języka polsklego i francuskiego 
dla dzieci oraz osób dorosłych. 
Metoda ułatwiona. Tam też mogą | 


Przyjmuje 0d8—10 i od 4—6 pp. 


D: |. LIPSZYC 


choroby dzieci. 


WSCHODNIA 38 45. 294 


ODCISKI 


brodawki,zgrubiałą skórę 


Wielkim 
z = Š 
St. GÓRSKIEGO, Warszawa, 


usuwa najskuteczniej znane I na- 

Złotym 

Medalem 

Leszno 12. Cena 35 1 60 kop. 
Żądać wszędzie. Wystrzegać się 


grodzona i R i o0 
w Paryżu 

t. 
naśladownictw, Zwracać uwagę 


Ja RE | 
PIOTRKOWSKA 108, lire piętro: ; Char, kobiece, Akuszerya 


0 e ż 
Choroby dzieci. 2547 


DE Ignatiew | 


Dr. L. PRYBULSKI 


CHOROBY SKORNE, WŁOSÓW, WE 
NERYCZNE (syfilis) I MOCZOPŁCIO 
WE (endoskop i cystoskop) i NIE 
MOCE PŁCIOWE. 
Ui. Pofudniowa AA 2, 


oWrócił. 
Przyjmuję od godz. 5—1 r. i 0d 4—8 W. 
panie od 5—6 po poł. 1420—r— 


I nl. Z.Golc 


' chor. skórne i wenerycz. 
PIOTRKOWSKA 86 m.6. 799r 


Dr, Rosenblatt 


Choroby à 
uszu, gardła i nosa 


uszu, nosa i gardła 


ulica Kanstantynowska Ne II m. 5. | 
Przyjmuje od 11—12 rano i od | 
5—8 wiecz. codziennie. W nie- | 
dziele od g. 10—1 w południe. t 
1054r 


Dr. E, Sonnenberg 


Choroby skóry, dróg mə- 
czowych i weneryczne 
CEGIELNIANA 14. 

Od g. 11—1 i 4—7} w 


76r | 


1 


Dr. B. DONCHIN | 


uz 


Speocyalisła chorób i 


na markę Gladjator. 13843026 | Piotrkowska 35. 


Przyjmuje od 10—11 r. i 5—7 pp. 
w niedziele od 2—4 r. 2451 


Lekarz-Dentysta 


ĄBROWSKI 


Piotrkowska 97. 


STRUCT AZ WOZIE MU E LAL 
145. Piotrkowska naprzeciw ulicy Ewangeliekiej 140. 


Owólie mana lecznica chorób zęków |, 


lekarza d-ty H. Pruss. 
Leczenie, plomhowanie i wyjęcie zębów bez bólu. 


spocyaln kaboratoryum ternie clo wprawiania sztucznych zębów. 
Speeyalność, plomby porcelanowe, plomby złote, złote 

korony, złote mosty (sztuczne zęby bez podniebienia). 
Reperacye i przeróbki sztucznych zębów NA POCZEKANIU. 
Gabinet prywatny lekar Hy I. Prus znajduje się przy lecznicy, 
„ff dada Ceny bardzo nizkie! Uwaga! wa 


zgłaszać się osoby z zaniedbaną | 
adukacyą. Długa 83, I piętra 
2514—4—19 
Poleca: Labaratar. ur St. Górskiego, Warszawa 
Leszno 122—Nav uy na blu wystawach ' 
za skuteczne i u „iemiczne działanie — | 
tymolowy proszek, eliksir I pasta do czysz - 
czenia zębów 1 konserwowania dziąseł, | 
odznacza się silnym aromatem, dezynfekuje 
i odświeża jamo ustną, chroni zęby od 
przedwczesnego próchnienia i bólu, dając im zdrowy i biały wygląd. | 
Ceny: proszku 20 i 35 kop., eliksira 30 I 50 kop, pasty 20 kop. mieszka: 
Żądać wszedzie. 1435 —30—26 s36! 


Specyalista chorób oczu 
osiadł w Łodzi 
ul. Zielona Aż IL. 


Godz. prz. 10—12 i 5—7 po poł. 
438—r 


Dr. A. GROSGLIK 


Zielona 5. 

Choroby skóry i włosów (usuwanie 
zbyteoznych włosów za pomocą 
elektrolizy), weneryczne i dróg mo- 
czowych. Przyjmuje 8'/,—11%, r. | 
i 6—3 wiecz.; panie 5—6 wiecz. 

W niedziele i święta od godz. 9 | 
do 12 rano. 1568-d j 


Dr. FRANCISZEK 


KOZIOLKIEWICZ | 


senior 

tarszy. 
Piotrkowska 103 f 
Choroby wewnętrzne, dzieci | 


i kobiece. Przyjmuje od 8—11 r. 
od 21/,—4 pp-i 0d 77/,—9 w. 1426r 


Dr. M. Papierny 


Akuszerya i choroby kobiece, 
b. ordynator warszaw uniwersy- ; 
teckiej kliniki akusz, | 
Przyjmuje do 11 r. i od 4'/,—67/, 


po poł. Południowa 20. _ 4854 


Dr. H. Szumacher 


choroby weneryczne i skórne 
Hawrot 2. 

przyjmuje od 8—10*, i od 6—8. 

Po poł, panie od 5—6. W nie- 

dziele i świętą od 8—1 r. 637r 


—— z a aeae 


9—10 rano, 4—6 po poł 1997r 


Dr. H. Sadkowski 


asystent C. W. Uniwersytetu 
przyjmuje z chorobami wewnętrz: 
nemi (spec. żołądka i kiszek). 
Dzielna Aż 2 


ad 5 do 7-si 2150 -r 


Ik. krk. mlintir 


ul. Hawrot M 38 


róg Widzewskiej. Przyjmuje co- 
dziennia do 10 rano 1 od 4 do 7 
. — CHOROBY WEWN, 


[Ę poł 
ZIECINNE i KOBIECE. 1812r 


Pierwsza Chrześcijańska 


=FLUNi(A horib ZĘDÓW=2= 
I jumy ustnej ss: 


teraz: ulica Piotrkowska 138. 


Choroby weneryczne; 
skórne i moczopłoiowe 


Dr. Stani. Pitkargki 


PIOTRKOWSKA % 116 
Przyjmuje: od 9 — 10 rano i od 
5— 8 wiecz., koblety od 4 — 5. 

1331—Tr 


Dr. J. ABRUTIN 


KRÓTKA 9. 
Specyalność chorób wenerycz- 
nych, skórnych i moczopłcio- 
wych. Przyjmuje: 8'/,—11 i od 
6—8 po poł; panie 5—6 po pol., 
w niedziela 10—1 w poł. 237 


r, Watlaw Bomar 


przeprowadził się na uli 
BENEDYKTA Aż 9. 
Choroby skórne, wenery- 
( pasty i moczopiciowe. 
8'/4—12 r. i 5—7:/4 pp, panie 
od 4—5) 1. PP4761-r 


Jr. a Pianiążak 


sp. ch, nosa, gardła i uszu 
przeprowadził się nā 
ulicę Piotrkowslxą 120. 
Przyjw od 11 do 12 w poł, 
lod 5 do 6%, wlecz., w niedziele 
1świętn od 94—11 rano. 13501 


w Dziś nowa zmiana programa. — 


Życie Mojżesza. 


608 —3 


sery 3 dni demonstrowaną 
część tego wspaniałego obraza: 


Sceny biblijne, wykonnae pod osobistym kierunkiem znanego historyka Stanów Zjednoczonych, Petersa, 
amerykańskiego rabina. Wspanisły ten obraz składa sią z 5 dużych częsci, 11,000 stóp, I będzie demon - 


strowany częściami. 2) Francuska deputacya w Moskwie. 


Ostatnia Nowość || 


lanad Stow. Wzajemi. Pomocy Prao. Przemysłowo Panow gub. Piotrkowskiej 


niniejszem zawiądamia, że w dniu 17-ym marca r. 
odbędzie się w lokalu Stowarzyszenia (Piotrkowska 120) 


., punktualnie o godzinie 8-ej wiecz,, 


Zwycz. Ogólne Zebranie Członków Stowarzyszenia 


prawomocne bez względu na ilość obecnych ($ 16 Ustawy). 


Porządek dzienny następującyi 
1) Wybój e m e i ai 


608—2 


2) Sprawozdanie za rok 1909: a) Zarządu, b) kasowe, c) wydziału posad, d) wy- 
działu oświatowego i biliotecznego, e) wydziału dochodów niestałych, f) komisyi spraw- 


dzającej; 

p Budżet na rok 1910; 

4) Wybory: a) 12-tu czlonków Zarządu, b) 6 zastępców, ©) 3-ch członków komisyi 
sprawdzającej; 

R Projekt kasy zapomogowej; 

6) Wn'oski członków (które powinny być złożone Zarządowi najpóźniej na 3 dni 


przed Ogóluem Zebraniem. 


Prawo głosu na Zebraniu posiadają tylko ci pp. członkowie, którzy w opłacie skła 


dek członkowskich nie zalegają za ostatnie 3 mies ące. 


ZARZĄD. 


BRZEBTNEŃ EEK GA TECT) 
FopEon[[[[[[]] 


Przejazd 2 róg Piotrkowskiej. 
Od dziś, czwartku, d. 3 marea 1910 r. 
NĄD PROGRAM 


„Żywot Mojżesza” 


l-sza część. 
Obraz artystyczny w B=eiu częściach. 613 


Nie wyrzucajcie 
Waszego podartego Obuwia, podartych Kalcszy, potłu- 
czonego Naczynia it. d. — Kupcie klej ;,,GLUOL*, 
który reparuje bez szycia 'buvie, xaloszo; klei por= 
celanę, marmur, fajans, drz-<wo, kość; róg, 
szkło i t. d. „„GLUOL* skloja pasy transmisyj= 
ne. ,„GLUOŁ” skleja pęknięte kopyta końskie. 
„GŁUOL” nie boi się wody gorącej. „„SLUGL” 


EB niezbędnym jest w każdym domu. "BE zg 
SKŁAD FABRYCZNY 


ST. GOSZCZYŃSKI, Nawrot 36 11. 
W A A AE EBE E SAEN E RINE EEE 


Warszawskie Laboratoryum Chemiczne |z] 
poleca; Po: 


doskonałe Mydło Tatrzańskie 


do wyboru w 4 zapachach: róża, konwalia, fiolok, wrzos. 
Cena kawałka 20 kop. 


Znakomitą wodę kolońską 


„dla Znawców” 


Cena butelki 1 rb. 


Mydła toaletowe: „WRZOS POLSKI“ i „FIOŁEK 
EH MAZOWIECKI* o trwałym i miłym zapacha. 
451—13—4 


BILANSE 


zakładanie i prowadzenie ksiąg handlowych 
na godziny nuskutecznia rutynowany buchalter 
poważnej instytucyi. — Oferty sub „Rutyna” 
przyjmuje administracya „ Rozwoju”. 96 


| 


| 
| 


e Z 


Drobne ogłoszenia, 


A Do sprzedania willą pałacyk 
«o 13 pokojach, pod Łodzią, 
w pięknem położenia, urocze let- 
nisko, wodą i lasek bliziutko 
Cena 10,000 rubli. Bliższa wia 
domość w kancelaryi rejenta Mo: 
gilnickiego n S. Basińskiego. 
816—6.—5 
A Sprzedam meble dębowe, stół, 
* otomang, krzesła I różne inne 
rzeczy tanio z powodu zmiany 
interesu. Piotrkowska 157, stróż 
wskaże 1169c9spl 


A Posiadam duży wybór otomad, 
* krzesgł i różnych rzeczy. 
Wyprzedaję po cenią kosztu. — 
Piotrkowska 183. 1170c39p1 


C"letodawców proszą o jaką 
kolwiekbądź praco, umiem 
czytac | pisać po polsku i ro- 
syjsko, mam lat 20. Widzewska 
16 m. 26. 1153—1 
De wynajęcia od 1-go kwietnia 
trzy pokoje z usługą, umeblo 
waniem i życiem. Wiadomość ul. 
Spacerowa M 17 m 4. 108155 


De sprzedania sypialnia dębo - 
ws najnowszego fasonu l stół 
rozsuwany, niedrogo. Ulica An- 
drzeja 28 m 2 1056—6—5 


o sprzedania sklep kolonialno 
dystrybucyjny z piwem Mia- 
dziana 6. 1108-3 -3 
oświadczony korepetytor przy- 
spasabia do wszystkich klas 
gimnazyum, oraz na świadectwa 
Wiadomość Dzielna 40, m. 1 od 
g: 7—8. 1545 
D lisat pea lat 15, poszukdje 
miejsca niańki lub pokojówki, 
umie mówić po polsku t niemie 
cku. Ulica Dolna 9—8 (Dąbrów- 
ka) 1171—1 


D; sprzedania zaraz otomana | 
kanapa niedrogo. Wiadomość 
Raiwańska 35 w sklepie. 114222 
pD’ sprzedania sklep spożywczy 

w dobrym pankcie, dobrze 
prosperujący Ulica Grabowa 30 
wiadomość w sklenie. 1126—82 


D? sprzedania piekarnia z ca 

łem urządzeniem Ulica Stry 

kowska 22, 
gen. 


wiadomość na miej- 
1164—2—1 


| fiia piekarska w dobrym punk- 


cie do sprzedania. Francisz 


kańska 35 1163—3—1 


| Kobieta starsza potrzebna do 


służby — zaraz Ul. Składowa 
812 m 8 1038 3 3 
amerę fotograficzną 50X50 ta 
nio sprzedam. Benedykta 43 
m. 24 1 31=52=2 
(K"*"aria zaraz do Sprzedania 
z dwoma bilardami Dłaga 
R 93 1166—3 —1 
[a młody, Warszawski, Z do 
bremi świadectwami, poszuku- 


| je miejsca. Andrzeja 24 u stróża. 


1160—3—1 
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TEATR „MODERNE“. 


Pomiędzy innymi bardzo pięknymi obrazami demonstruje się: 
Przez 
będzie t i 
Nakaz Faraona | Narodzenia Mojżesza, 


KAROL SOMYA 


Łódź, Piotrkowska 192 
Skład wrtykułów technicznych, Zeldza i Stali 


POLECA 


Lokomobile i Maszyny parowe, 


Motory, pędzone gazem, benzyną i naftą, oraz 
instalacye dla gazu ssanego, 
Pompy transmisyjne i parowe, oraz ręczne, 


Maszyny narzędziowe: 


tokarnie, wiertarnie, 


sztanee, nożyce do błachy, kuźnie polowe i t. d. 


Misna z dobremi świadac- 
twami potrzebny zaraz. Józef 
Meisner, Żarzewska 165, młyn 
parowy 1150—3- 
M eczarnia z obiadami z powo- 
du interesów rodzinnych ZA: 
raz do sprzedania 
M 10. 1106—33wl 


Mes! do sprzedania z powodu 
zmiany interesu. Widzewska 
6 223. 


początkowych, z czteroklaso* 
wem wyksziałceniem, poszukuje 
posady lub korepetycyi. Wiado- 
mość: ullca Główna 38 m. gr r 


(0% inteligentna poszukuje 
posady, w kantorze, lub ka- 
syerki, przytem posiada kllkolet= 
nią praktykę w handlu, może 
prowadzić interes I samodzielnie. 
Referencya poważne Oferty u- 


prasza się składać w Administr. | 


„Rozwoju“ dla Z. K. 1161—31 
O'm8a7 dywanowe 45 rb., plu- 
szowe 30, matyrace—para 28, 
robota solidna, Wodna 35 m. 13. 
1162—1 

biady zdrowe l simaezne w do- 
mu prywatnym. Zawadzka 10 

m. 23. 1165—3—1 
Oszczędność. Zakład krawieeko 
reparacyjny z pralnią chomi- 
czną na miejscu. Widzewska 135 
w podwórzu. 1115—6—3 
[p otrzenny człowiek do gospo- 


darstwa, umie'ący pracować 
w roll. Wiadomość Piotrkowska 
% 141, A. Kobylański. 114931 


porba zdgiaa podręczna do 
szycia. Widzewska 198 m. 22. 
1128—3—2 

otrzebna kobieta, umia,ąca go - 
tować, Ul. Milsza róg Łąko- 
wej, restanrncyAa. 1132—3—2 
poszukuję miejsce gospodylni, 
do zarządu domem lub u po- 
iedyńczej osoby, może być na 
wyjazd Wiadomość w Admin. 
„Rozwoju“. 11N39—3—2 
oirzebni czeladzie Stolarscy na 
meblową robotę. Ul Skwero- 
WA 3 15 


Porzocne zdolne .paliny I ucze< 
nice do pracowni sukien. — 
Plotrkowska 131—4  1146—2—2 

ttrzebną zaraz zdolne stani- 

ćzarki | spódniczarki. Panska 
% 33 m. 2 1120—3—3 
prum dwie przyzwoite panny 

na mieszkanie z życiem lub 
bez. Główna 24, wiadomość u 
stróża, 1101—3c32 


ROR % oduzialnem wejsciem 
lub nie, może byc przy rodzi- 
nie, poszukują od 1 kwietala. 
Oferty proszę składać w Admin. 
„ttozwoju* pod „Mężczyzna*. 
983—0—5 
przysłąkał sią pies £źarny, ra- 
sy taks, trochę podpalany 
Odebrać go można ul. Wólczan 
ska 89 m. 23. 1141—31 
geter spoźżywezo-dystrybuecyjuy 
jest do sprzedania z powodu 
zmiany interesu. Słowiańska li. 
11687—3—1 
Sklep kolonialno=dystrybucyjny 
z powodu choroby zaraz do 
sprzedania. Gubernntorska 12— 
14, 1104—3—8 
przedniu sklapik  Kolonimlny, 
UL Wółczanska 143. 112138 


1157—3—1 | 


Nsuczycielka z patentem LP (tlg EE O A 
| gelee rzeżoiczy do wydzierża- 


| 
| 


Rzęowska | 


j 


mu, 
| lub na wyjazd. Oferty 


1462c 

slep kolonialno-dystrybucy ny 

do zka» z powodu cho- 
roby. Ulica Zakątna Mè 80. 

1125—3—2 

Skończyłam szkołę gospodar- 

stwa, Świad chlubne. Przyjmę 

miejsce gospodyni w dużym do- 

mogę z szyciem, w mieście 

proszę 


składać w Adm. „Rozwoju* pod 


| „Przyjezdna 1884—19i10*. 


|| 


1138—2—2 - 


1117—3—3 


wienia z dużym  pokojam i 
warsztatem. Wiadomość ul Sa- 
walska Ne 12. 1152—3—1 


maczna obiady na Świezem 
maśle po 80 I 40 kop. Głów- 
na 5 m 7 I-sze piętro. 1116'42 


Urzadzenie sklepowa tanio do 
sprzedania. Wiadomość w Ad- 
ministracyi „Rozwoju. 113441 
Witam hattów: białego I Ko- 
iorowego i rysunku monogra= 
mów. Lekcye wieczorowe. Piotr- 
kowską 115 m. 7. Kowalczyńska, 
: 1077—1 

aginął notes Harenzow skiego. 
Proszą zwrócić za nagrodą — 
Wolboraska 1. 1154—1 


dzewska 194, Stanisław Za 
kowski. 1168:1 


Zagubione dokumenty. 


Kazimiera Włodarczyk zagubiła 
kartę od paszportu, wydan 
z fabryki Czamańskiego. 11123" 
| somara Głogowski zgubił kar= 
tę od paszportu, wydaną z gm, 
Żychlin, pow. kutnowskiego, 


1158—8—1 
aginęia karta od paszportu, 
Że z fabryki  Birnbauma 


na imię Szczepana Mikołajczyka. 
1159 —3—1 


grena paszport na imię 
ryjanny Sobolewskiej, wydany 


(z gminy Widzew, powiatu łaskie- 


go. 1151—9—1 
Zat paszport na imię Adama 

Wichorskiego, wydany z m. 
Kalisza. 1106—33 


ZA paszport na imię Ro- 

wydany z gminy 

Mniów, pow kieleckiezwo 1109 3:3 

gana paszport, wydany z gm. 
Niewierz, gub., kaliskiaj, 

imig Jana Badowskiego. 1:1333 


Zał kwit od pasźzpori na 
imię Henryka Łuzzaka, wyda- 
ny z fabryki Kajzerbrechin, 
1118—3—3 
Z gal Paszport na imig Leona 
Wójcika, wydany z gm. Pod- 
dębice, powiatu łęczyckiego 
1129—3- 2 
Zu pässport, wydany przez 
po llemajstra m. Włocławka na 
imig Bronisławy Nowakowskiej. 
1148 3—2 


nginęła karta od paszpuriu, 
wydana z fabryki Rozeublatta 
na imię Zofi Feliksiax, 108638 


N 
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Kapelusze 
(ZIYWE 


skaszyjnia 
tylko ŁIO 
Czapki uczniowskie od 60 kop. 
Matrosy damskie, cyklistki dz- 
Funt. czapki nader tanio. 
Piekny wybór zakopiańskich 
ubiorów i najlepszych kape- 

luszy i czapek. 

E. AJFER, Piotrkowska 9, 
609—3—1 


Zaginął foksterier 
blały, z czarnym łebkiem, czarną 
plamą na lewej tylnej lopatce i 
pod brzuszkiem, z blizną pod 
szyją. Łaskanwy znalazca raczy 
go odprowadzić za nagrodą na 
ul. Widzewską 78 III p. 60232 


Ważne dla robotników lli 
Piace 40X70 łokci, pod bndowę 
domów, są do nabycia w Rudzie 
w pobliżu przystanku tramwajo- 
wego Rokicie. Grunt suchy, prze- 
puszezalny, hypoteka uregulowa- 
na Przy kupnie—rubli 100, re- 
szta rb. 150 na 3 letnfą wypłatę, 
Wiadomość: Nowacki, Andrzeja 
Ń 34 m. 19, od rana do 3 po 
południa. 579—3—2 


ma a 
EAZITUAJGA OD LAT 1 W ŁODZI 
Pracownia haftów 


Dobra i Oszczędna Gospodyni 


u yi do prania tylko 


i MYDŁO NAFCANE 


z Latarnią Morską 


HORDLICZKI i STAMIROWSKIEGO. 


Hurtowa sprzedaż na Łódź: Edmund Bogdański, Dzielna 
NR 30, telefonu 11-26. 


Bo c kk az zbada kak ać 4 


Wina Chasta! Wina Chasta! 


Od 1 — 15 marca r. b. 


ceny win zniżone 


przy odbiorze 20 butelek. 


o 
DESEROWE (słodkie) i ZNACZENIA BIELIZNY 
CZERWONE. BIAŁE. słodkie), z są A 
0 Czerwone 35 k. zamiast 40 k, || 9 Białe 35 k. zamiast 40 k. | 20aPortwein stary 1.20 k. zamiast 1.50 + l. Mazurkiewiczowei 
1 Stołowe 45 m 55 10 Stołowe 45 s 55 20 Portwein 1.00 > 128 ż| 
2 Grenache 55 70 || 11 Biały Maskat 55 n 65 | 21 Maskat Lunel 1.00 > 13 $ Przejazd 12 m. 14, 
5 Bordeaux 65 > 80 12 Riesling 55 > 10 || 22 Madeira 80 s PRE Z| w podwórzu, w ofioynie II piętro 
4 Lafite 75 e 90 15 Sauternes 60 r 15 23 Tokaj słodki 1.00 « (328 6| przyjmuje wszelkie roboty 
5 Chambertin 11— 5 1.25 14 Chablis 55 „ 70 || 24 Kościelne —65 „n —80 b| w zakres haftu wchodzące, 
15 Tokaj wytraw. 65 n 80 25 Malaga 1.60 à z| wykonywa takowa staran- |; 
16 „Chasta 55 " 70 „| nio, na czas oznaczony, po 
z oser 5 " 5 możliwie nizkich cenach. 
19 Minirachet 80 2 1.00 Przyjmuje się uczenice. 


Skład: Piotrkowska 39. „sote Ulice PRZEJĄZO N? 12. ogł 


Zypomadznia Majstrów Tkaech 


niniejszem podaje do wiadomości, że ma 


do wydzierżawienia: 


Vl-te Łódzkie T | 
0 L le OWaiZyS WO LOKALE w nowowybudowanym domu cechowym przy ul. 


ni A Przejazd. W domu tym bedzie z komfortem urządzony lo- 
j > s kal restauracyjny, duża sala na koncerty i zabawy, miesz: 
H kania, weranda połączona z ogrodem. 
LOKAŁ w starym domu od ul. Piotrkowskiej „Dom Zgro- 
madzenia majstrów tkackich“ (Meisterhaus) i PLAC 
U Łodzi, ul. Przejazd No 14, tel. 904, narożny — Piotrkowska-Przejązd. 


Bliższych szczegółów udziela i przyjmuje oferty starszy ce- 
ehu, p. Józef Lisner, Piotrkowska 156. 557-6 


s __ Si pracowni- 

0SZU uje ka-stenogra- 
fa, piszącego 

biegle na maszynie w językach 
polskim, rosyjskim i ewentualnie 
niemieckim. Oferty w administra- 
cyi niniejszego pisma sub. W, 125. 
810—3—1 


„ikoffomeolki*>!!| | 
| 
| 
| 


pz | 
Ból głowy i Migrenę 
natychmiast usuwa 


Migreno-Nervosin 


ezwarunkowo pewny i niee 
szkodliwy roślinny środek. Zą- 
dać w aptekach i skł. aptecz. 
tylko oryginalnych prosz- 
ków po IQ k, szt. — Pudełko 
120 k. Główn. skł. Tow. Akce. f 


L. Spiess l Syn 2761r100' 


Osoba Inteligentna (kobieta lub 
mężczyzna) z kapitałem 2000 do 
3,000 tys. rubli otrzyma posa= 
dę, dającą kompletne utrzyma= 
nie codzienne i od 500 do 750 rb. 
rocznie czystego dochodu. Bliż- 
Sza wiadomość w Łodzi, ul. An- 
drzeja 58, mieszk, 19. 615—3 


i POKOJU 

przy rodzinie poszukuje inteli- 
gontny mężczyzna w okolicach 
ul. Przejnzd, Andrzeja, na Piotr- 
kowskiej od Benedykta do Na 
tj wrot lub na Mikołajewskiej. Łas- 

kawe oferiy w adm „Rozwoju“ 
sub „Iks* 516 -3-3 


CH a I 
4 = 
r 


Przyjmuję nadrabianie 
pończoch. 


MIKOŁAJEWSKA 59 m. 56 
2-gie piętro. 


= WRZUTE FG" aw (H 


KTW 
vy 


z dniem l-ym marca r. b. 
przyjmuje oszczędności, po- 
cząwszy od rb. l, na opro- 
centowanie od 4% do 6%. 
Wydaje pożyczki do rubli 
200 przy udziale rubli 30, 


Prosimy uważnie 
przeczytać! 


Biuto otwarte codziennie od I0-ej do 2-ej 
i od 6-ej do 8-ej wiacz., z wyjątkiem dni świą- 
tecznych. 587—6 


Zarząd Stow. Spożywczego ;;,Syrena*' 


podaje do wiadomości, że Ogólne Zebranie w dniu 20-ym lutego r. b. 
postanowiło fnteresa Stowarzyszenia zlikwidować. Komisya likwi- 
dacyjna wzywa niniejszem wszystkich wierzycieli Stowarzyszenie 
o zgłoszenie swych pretensy: do dnia 13 marca r. b Posiedzenia 
Komisyi likwidacyjnej odbywać się będą wa wtorki, ezwartki | so 
buty (ul. Zgterska % 74, m, 33), o godz. 7 wieczorem. 559—3-3 


s duży, boks, z krótkiemi 
Pies uszami | ogonem obcię 
tym zaginął. Znalazca za 
nagrodę odpowiednią odprowń- 
dzić zechce, Konstantynowska 57, 
m. 27. Ostrzega się przad naby- 
ciem. 614—3—| 


Prosimy 
uważnie przeczytać! 


Redaktor ońpowiedzialny St. Łąpiński. W tłoczni „Rozwoju“, Przejazd X 8. Wydawca W, Cząjewski. 


